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K rak ów  13  grudnia.
W pismach rosyjskich powstało oburzenie na 

samą myśl, że w Wilnie i Kijowie dozwolono za­
kładającym się bankom akcyjnym kredytowym 
udzielać pożyczek także na majątki pozosta­
jące w rękach polskich. Katkow mianowicie, 
nastraszył się tem zdarzeniem obawiając się 
mniej może o to, aby za prawem korzystania 
z kredytu nie nastąpiło dalsze zrównanie praw 
Polaków z posiadaczami rosyjskimi, ile ze 
względu, że postęp rusyfikacyi kraju zacho­
dniego może być powstrzymany przez pomoc 
udzieloną polskim właścicielom do pozostania 
przy ziemi. Zaciekłość tych ludzi posuwa się 
do ostatecznych granic i widzi uchybienie prze­
ciw zasadzie postępowania rządu, ilekroć Pola­
cy nie są wykluczeni od pewnego prawa, 
chodzi im o bezwzględne zastosowanie syste­
mu stawiającego Polaków po za prawem, a przy­
znającego Rosyanom wyłączne przywileje.

Tymczasem z polskiego punktu widzenia 
rzeczy, dopuszczenie właścicieli Polaków do u~ 
działu w towarzystwie kredytowem przedstawia 
raczej niebezpieczeństwo aniżeli istotny poży­
tek. Podnosimy najprzód ważną nadzwyczaj 
okoliczność, że warunki pod jakiemi kredytu 
udzielają banki wileński i kijowski są bardzo 
uciążliwe, gdyż wysoki procent 9 od sta pła­
cony półrocznie z góry, i przy pierwszem nie- 
uiszczeniu raty narażający na licytacyę, roz­
poczynającą się nie od ceny szacunkowej ma­
jątku , ale od sumy długu towarzystwa kredy­
towego, jest tak groźnym, że ułatwia tylko 
przechodzenie dóbr z rąk do rąk i może stać 
się powodem zupełnego wywłaszczenia Pola­
ków, szczególniej zastosowany wraz z ukazem 
zabraniającym tymże nabywanie dóbr. Zachodzi 
tu wszakże drugi jeszcze może ważniejszy 
wzgląd na obdłużenie polskich majątków spowo­
dowane przez przemianę stosunków włościań­
skich i niewypłacenie należnej za ziemię inde- 
mnizacyi. Kredyt w takich warunkach udzielony 
nie zdoła wyprowadzić właścicieli z długów i 
przy braku gotówki na polepszenie gospo­
darstw, spłata rat bankowi kredytowemu oka­
zywać się będzie coraz trudniejszą, najprędzej 
będzie się dokonywała za pomocą nowych dłu­
gów, które ostatecznie wszelkie siły gospo­
darcze zniszczą, tem więcej, gdy warunki li- 
cytacyi przez banki kredytowe zastrzeżone sta­
wią dalszych wierzycieli w trudności odebra­
nia swego kapitału , a w następstwie uczynią 
kredyt o tyle droższym, o ile pewność jego u- 
lokowania zmniejszy się.

Nowe zatem źródło kredytu otwarte dla 
Polaków, tylko przy bardzo ostrożnem użyciu 
i wielkiej z naszej strony oględności, może nam 
nie zaszkodzić, ale w żadnym razie nie może 
być uważany za koncesyę udzieloną żywioło­
wi polskiemu, za ustępstwo od ścisłego trzy­

mania się systemu wynarodowienia. Przeci 
wnie, inny ukaz cesarski px*zekonywa o nie­
zmienionym kierunku rządu i o konsekwen- 
tnem zastosowywaniu środków raz obranych 
do Królestwa, na które z kolei główne teraz 
zdają się wymierzać ciosy. Dobra zabrane du­
chowieństwu w guberniach warszawskiej i piotr­
kowskiej mają tam być sprzedane tylko pra­
wosławnym pochodzenia rosyjskiego do czego 
nawet metryki chrztu rodziców winny być 
składane, jako dowód, że w żyłach nabywcy 
nie ma ani kropli krwi polskiej lub katoli­
ckiej.

Powoli zatem, ale konsekwentnie przeszcze­
piają się zasady Murawiewowskie co raz dalej 
na zachód Polski i nietylko nie możemy witać 
zmianę systemu, lecz przeciwnie ma on w całej 
sile odrodzić się w Królestwie, gdzie już prześla­
dowanie unii ma oddać Rosyi nowych współ­
wyznawców, nowych „odwiecznie rosyjskich a 
chwilowo spolaczonyclr1 obywateli. Mogą za­
tem Katkow i jego towarzysze być zaspokoje­
ni, a domagania się ich, aby rząd łożył zna­
czniejsze sumy na cele wynarodowienia nie są 
dalekiemi od widoków władzy, która nie szczę­
dzi kosztów na stawianie nowych cerkwi, na 
osiedlanie kolonistów z za Dniepru, a nienatu­
ralny przypływ ludności rosyjskiej utrzymuje 
za pośrednictwem wyłącznych przywilejów, wy­
sokich pensyj i podarunków w ziemi, równie 
jak przez odejmowanie Polakom wszelkich 
praw osobistych. Wydawać sądu o podobnym 
systemie nie mamy potrzeby, nie ma w nim 
nic nowego; nowem tylko jest wprowadzenie 
częściowe zakazu Polakom nabywania dóbr 
w Królestwie, bo z resztą i system i nienawiść 
są stare. To właśnie wyjaśnić zdawało się nam 
pożytecznem.

Pod napisem „Zamknięcie Kościołów" po­
daje Gazeta Narodowa następujący artykuł:

Nowego gwałtu dopuścił się rząd prusk i, dążący 
systematycznie na sposób moskiewskiego do stłu­
mienia katolicyzmu, w którym pragnie na upor 
dopatrzyć się niebezpiecznego dla państwa żywiołu. 
Oto w d. 8 b. m. miały się odbyć nakazane listem 
prymasa ks. Lcdóchowskiego, po wszystkich ko­
ściołach W. Ks. Poznańskiego, modły za ucisk ko­
ścioła katolickiego i uroczystość poświęcenia się 
Najsłodszemu imieniowi Jezus. List pasterski od­
czytany został również w katolickich zakładach 
naukowych i seminaryach przez dyrektorów i na­
uczycieli religii katolickiej. Otóż rząd zamknął 
w tym dniu wszystkie kościoły, stanowiące parafie 
szkolne, i zabronił w ten sposób wzięcia młodzieży 
udziału zbiorowego w nakazanych m odłach, pocią­
gając równocześnie do surowej odpowiedzialności 
przed kolegium szkolnem prowincyonalnem nauczy­
cieli i dyrektorów katolickich, którzy list paster­
ski odczytali. Popełnienie tego bezprawia praguie 
rząd usprawiedliwić twierdzeniem, że podobne na­
bożeństwa dążą systematycznie do podżegania lu­
dności przeciw istniejącemu porządkowi państwo­

wemu, a dzienniki niemieckie cieszą się z tego 
aktu „pełnego energii, którym rząd podejmuje otwar­
tą walkę z klerykalną partyą nieprzyjazną państwu.11 
Otóż tu Właśnie chodzi o to , że 14 milionów ka­
tolików, zamieszkujących kilka, nawet czysto-nie- 
ffiieckich prowincyj państwa pruskiego , nie dąży 
wcale do podkopania państwa, nie wdziera się na­
wet do atrybucyi władz rządowych w  zakresie im 
przynależnym, ale broni się tylko przeciw gwałto­
wnemu wdzieraniu się państwa w sferę czysto-re- 
ligijną, w sferę wiary, dogmatu i sumienia.

Działanie rządu pruskiego jest kierowane dążno­
ścią wykorzenienia z serc i umysłów ludności za­
sad katolickiego kościoła, otóż legalna opozycya 
duchowieństwa ma na celu tylko obronę przekaza­
nej sobie przed ośmnastu wiekami zasady, a wcale 
nie podkopuje bytu państwa, z którem szła zgodnie 
przez szereg tyłu wieków i owszem bardzo często 
była jedyną podporą i rękojmią idei państwowej. 
Państwo musi czuwać, aby kościół nie przeciwsta­
wił jego politycznym interesom swoich partykular­
nych dążności, ale w całym ruchu katolickiego du­
chowieństwa W. Księstwa Poznańskiego nie m o­
żemy dopatrzyć śladu antipaństwowych zamiarów. 
Bo któżby za złe brał katolickiemu duchowieństwu, 
że pragnie zachować sobie wpływ pewien na wy­
chowanie młodego pokolenia w duchu wiary kato­
lickiej? A po za tem dążeniem, gdzież rząd po­
trafi nam wykazać jakikolwiek czyn, któryby mo­
żna nazwać „podżeganiem?“ Rząd pruski, gdyby 
znał historyę i sprawiedliwość, wiedziałby dobrze, 
jak ważną w dziejach naszych rolę odegrał kato­
licyzm; jak spoił on się zrnajgłębszą treścią na­
szej istoty narodowej, jak utrzymanie religii kato­
lickiej ściśle jest u nas związane z ocaleniem na­
rodowości. Kto ma do stoczenia walkę z żywioła­
mi zniszczenia, musi brać do rąk broń wszelką, 
byle użycie jej było godziwem i nie piętnowało hań­
bą. Nam daje siłę w opieraniu się germanizacyi i 
zmoskwiceniu b r o ń  k a t o l i c k i e j  r e l i g i i ,  i dla 
tego dzierżymy ją  silnie, dla tego łączymy jej in- 
teresa z interesami narodowości. Rząd pruski jest 
dosyć zręczny, aby nie dostrzegł, że nam tu cho­
dzi nietylko o religię, jako o pewną formę ludzkich 
wierzeń, ale i o broń we walce z przeciwsiłą eks­
terminacyjną. Ztąd to prześladowanie katolicyzmu, 
z punktu widzenia religijnego nieuzasadnione, ze 
względów politycznych również, bo stłumienie pol­
skiej narodowości nie jest dla rządu pruskiego ani 
koniecznem ani możebnem. Jeżeli sami w sobie nie 
zanegujemy idei narodowości, tłumiąc w sobie tej­
że poczucie, to nikt drugi jej nie przytłumi, bo 
narodowość nie jest fantazyą polityki, ale wytwo­
rem natury. <
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(J .)  Projekt zniesienia klasztorów w Rzymie i 
prowincyi, stanowiącej w ostatnich latach Państwo 
Papieskie, złożony przez ministerstwo na stole pre- 
zydującego, czeka załatwienia spraw budżetowych, 
a tymczasem rozbudza silne rozprawy dzienników, 
jest nawet przyczyną prędszego niż kiedykolwiek 
postępowania rozpraw w parlamencie i łatwiejsze­
go wotowania budżetów różnych ministerstw. Le­
wica tak mało miała ufności w zapewnienie p. 
Lauzy, że deputowany Bilia, posądzając go o chęć 
oszukania izby wśród zelżonego parlamentu poszedł

do prezydującego przekonać się, czy złożony na 
stole projekt nie jest po prostu ćwiartką czystego 
papieru. Opozycya ucieszywszy się, że będzie mią- 
ła  pole do silnych na Watykan i cały katolicki 
kościół napaści, chciała przejść natychmiast do 
rozpraw nad tym projektem, zostawiając na czas 
późniejszy wszystkie inne sprawy państwa; ale p. 
Lanza oparł się tem u, a miał doskonałe do tego 
powody. Przedewszystkiem złożenie projektu było 
wymierzone na uśmierzenie burzy, jaką groził za­
kaz zgromadzenia ludowego w Koloseum, na po­
zyskanie sobie potrzebnych kilkunastu głosów i 
zmniejszenie napaści lewicy, która zrównoważyła 
prawie zupełnie popierające ministeryum stronni­
ctwo. Ale wiedział także prezes gabinetu, że zło­
żeniem projektu kassaty zakonów, doda parlamen­
towi życia, rozbudziwszy niecierpliwość lewicy, któ­
ra  widzi w zniesieniu klasztorów ledwie nie wy­
bawienie kraju , ułatwi rozprawy nad ważniejszemi 
dla siebie sprawami, i przeprowadzi bez silnej o- 
pozycyi budżety pojedynczych ministerstw. C Ą  te 
małe parlamentarne sztuczki wielkie krajowi przy­
niosą korzyści, czy polityka mężów stanu nie da 
na końcu wielkiego deficytu, i nie poprowadzi no­
wego królestwa do przepaści, na to odpowie przy­
szłość, i może nawet nie tak bardzo odległa, ale 
trudno nie przyznać ludziom, co przez te lat osta­
tnich kilka stali u steru rządu, wielkiej zręczności 
w omijaniu przeszkód i niebezpieczeństw, nadzwy­
czajnej znajomości konstytucyjnej szermierki, nie­
zwykłej umiejętności w łudzeniu, albo powiedzmy 
po prostu w oszukiwaniu Europy, politycznych 
swych przeciwników, w oszukiwaniu może — i sie­
bie samych.

Tymczasem projekt zniesienia zakonów przyj­
dzie niedługo pod rozprawy ogólne izby; i naprzód 
możemy się spodziewać ciekawych i burzliwych po­
siedzeń. Ciekawych, dla tego, powiadam, że w unie­
sieniu członkowie opozycyi często odkrywają dal­
sze swe plany i bez obłudy, jasno, otwarcie wyja­
wiają, swm dążności, a ministerstwo broniąc się od 
zarzutów i obawiając upadku, robi czasami ważne 
bardzo zeznania. By znać tutaj dokładnie stan rze­
czy, nie można nigdy ufać ani offieyalnym zape­
wnieniom rządu, ani obietnicom stronnictwa skraj­
nego; otwarcie nic się nie dzieje, i trzeba bardzo 
być wprawnym do tej gry zakulisowej, by prawrdę 
rozpoznać wśród tego nawału słów, któro się mó­
wią dla przyjaciół, dla napastujących i dla cudzo­
ziemca. Trzeba umieć spokojnie czekać chwili star­
cia rrozbudzonych politycznych namiętności, bo 
wtedy prawda sama na wierzch wychodzi. Projekt 
zniesienia zakonów, tak , jak go wypracowało mi­
nisteryum, jest dosyć łagodny, ale łagodny w for­
mie, bo ostatecznie kasuje wszystkie w Rzymie 
klasztory. Do prowincyi zastosowane ma być z ca­
łym rygorem prawo 6 lipca 1866 r . , dla samego 
miasta Rzymu są pewne wyjątki.

Przedewszystkiem domy, w których mieszkają je­
nerałowie zakonów, le case generalizie, mają być 
utrzymane, i dobra dla nich przywiązane; zacho­
wane, ale nie mogą być powiększane, dobra zaś 
klasztorne sprzedane, zamienione na pożyczkę pań­
stwową rendita publica i z niej wypłacane według 
prawa 1866 r. pensye zakonnikom, którzy przed 
wyjściem ustawy złożyli byli śluby, reszta zaś do­
chodów obrócona na użytek publiczny. Prawo to 
dotyczy nietylko zgromadzeń zakonnych, ale wszyst­
kich instytucyj duchownych: kapituł, kapellanij. 
kolegiów, instytutów naukowych. Klasztory będące 
pod opieką państw ościennych, muszą w przeciągu 
roku sprzedać własne dobra, inaczej ministeryum 
samo to uczyni za porozumieniem rządów odpo­

wiednich. Domy jeneralne nie oznaczają bynajmniej 
klasztorów, w których mieszkali jenerałowie zako­
nów, ale tylko część klasztoru zajmowaną przez je- 
neralną administracyę. 1 tak np. rząd od roku za­
brał cały, ogromny klasztor dominikański delto 
Minerva, zostawił jednak tę część, w której mie­
szkał jenerał zakonu, prokurator i cały zarząd o- 
gólny, niejako kancelaryę, załatwiającą sprawy 
zgromadzenia, mającego swe domy na całym świę­
cie. Rząd uważa je po części jako ambasady za­
konne prz-y Stolicy świętej. Projekt ten łagodny 
niby, z pewnemi jakoby względami dla katolicyzmu, 
niemniej jednak znosi w istocie rzeczy klasztory, 
i podcina byt zgromadzeń zakonnych, które nietylko 
kościołowi, ale cywilizacyi i ogólnemu rozwojowi 
tyle usług oddały.

Zniesienie klasztorów gdziekolwiek, jest nietylko 
krzyczący niesprawiedliwością, ale naruszeniem pra­
wa własności i zaprzeczeniem osobistej wolności, 
zawsze despotycznym krokiem rządu czy to kon­
stytucyjnego, czy samowładnego; ale zniesienie 
klasztorów w Rzymie jest już nietylko obrazą re­
ligii, ale otwarłem prześladowaniem kościoła. Z Flo- 
rencyi ogłaszano zawsze opiekę i poszanowanie 
praw katolicyzmu, obiecywano całość i obronę in­
teresów kościoła, wypierano się wszelkich myśli 
zaborczych. Zajęcie Rzymu uważano za akt R°b- 
tyczny nienaruszający w .niczem praw Ojca Sgo, 
który po utraceniu władzy doczesnej miał być 
tylko swobodniejszym w wykonywaniu swego du­
chownego posłannictwa. Król własnoręcznym li­
stem obiecywał nietknięcie dóbr kościoła, ministro­
wie publicznie z trybuny parlamentarnej stawiali 
sobie za regułę nienaruszenie w niczem zarządu 
duchownego Papieża. Przed kilku miesiącami już 
Ojciec Śty w liście do kardynała Patrizzi wyraził 
w tym względzie swe zdanie, nazwał zakony sil- 
norn ramieniem, prawie niezbędnem przy admini­
stracyi kościoła. Klasztory dają z siebie misyo- 
narzy, biskupów, konsultorów różnych kongregacyj, 
czyli ministrów załatwiających sprawy całego świata 
katolickiego; zachowanie domów jeneralnych jest 
prawie śmiesznością, jest jakby zostawienie samej 
głowy po odcięciu całego ciała. Kiedy wierni cho­
wali się po katakumbach, kościół był dopiero 
w zawiązku wtedy; jego administracya była samą 
naturą rzeczy bardzo prosta, ale odkąd chrześci- 
aństwo zapanowało nad całem światem, utworzyło 

nowe społeczeństwo i razem z niem się rozwijało 
i rozpowszechniało, odtąd i zarząd kościoła stał 
się daleko trudniejszy, administracya jego ducho­
wna nie m ogła' się ograniczyć na samym papierze, 
potrzebowała całej organizacji, podziału pracy 
i ludzi speeyabiie się nią zajmujących. Tych ludzi 
najwięcej rzymskie dostarczały zakony, których 
zniesienie w samem sercu katolicyzmu, w jego 
stolicy, w miejscu, gdzie się sprawy jego rozstrzy­
gają jest i zniewagą Ojcu Św. i prawdziwą krzyw­
dą wyrządzoną kościołowi. Organa rewolucyjne 
piszą, że lud żąda zniesienia zakonów, że po tylu 
latach niewoli świeckiej i duchownej pragnie się 
ich pozbyć, nalega na ich wypędzenie z Rzymu. 
Kiedy rząd nie ma innego wybiegu, wtedy odwo­
łuje się do ludu, którego jest tylko przedstawicie­
lem, od którego otrzymał niby władzę.

Powoływrano się na wrnlę ludu, gdy chciano Rzym 
zabrać Ojcu Śmu i całemu światu katolickiemu; 
powoływano się na lud podczas plebiscytu, do któ­
rego sprowadzań kolej ościenną budować musiano; 
powoływano się na lud przy przeniesieniu stolicy, 
i dziś się na lud powołują, gdy idzie o zabranie 
dóbr klasztorych— a jutro, gdy przyjdzie otwarcie 
wojnę kościołowi wydać, w imieniu tego ludu roz-

Część literacko-artystyczna.

Pomysł do Irydiona.
Heliogabal.

X.
(Dokończenie).

Zawsze, jak świat światem były dążności ducho­
we. Życie duchowe to treść starego Oryentu; w ka­
stach wtajemniczonych przechowywano tam spiry- 
tulalizm jak  ogień święty; kasty zaś niższorzędne 
odgadywały go w moc magnetycznej intuicyi my­
ślenia, to jest przez filozofię. Z Oryentu przeniósł 
się spirytualizm do mistagogij zachodnich. Obok 
pogaństwa, mieściły się misterya, a w łonie tych 
pielęgnowano starannie idealizm tradycyi. Oprócz 
tego religią uświęconego spirytualizmu na zacho­
dzie, występował on w skutek zdradzonych taje­
mnic, dość jawmie, choć pod inną formą, w nauce 
Pitagora i Platona, którzy obydwa byli inieyowani 
do misteryów egipskich.

Naukę tę rozwijali dalej ich uczniowie przez całą 
starożytność; a w epoce do której to opowiadanie 
należy, stoicy mieli w Rzymie Senekę; platonicy 
zaś Proklusa w muzeum aleksandyjskiem.

Tym sposobem spirytualizm miał dwa rodzaje 
bytu : jeden zewnętrzny i niepewny jak  m gła; dru­
gi ukryty a ciepły jak ognisko, to jest filozofię 
idealistyczną i misterye. Obok tego wszystkiego 
rozpościerał się materyalizm mający dwa oblicza: 
filozofię zmysłową i symbolizm religijny. Była to 
osobliwość godna uwagi w owej epoce, że świat 
doszedł już był do tego, że nie mógł już żyć samym 
symbolem religii, ani samą zmysłowością filozofii 
i jeżeli czuł się cokolwiek swobodniejszym to je­
dynie przez idealizm misteryów i stoicyzmu.

Oktawian August był inieyowanym w misteryach; 
Marek Antonin był stoikiem; a gdy później Impe­
rator Julian chciał wskrzesić cześć dla bożków po­
gańskich musiał się uciec do mystagogieznych wy­
wodów i objaśnień szkoły aleksandryjskiej.

Starałem się przedstawić w Antoninie najzupeł­
niejsze uosobienie materyalizmu religijnego posu 
niętego do ostateczności. Teraz wypada mi opo 
wiedzieć jego upadek; a oraz wskazuję jak się ob

jawiał idealizm filozoficzny uosobiony w Aleksan­
drze Sewerze.

Soemis miała siostrę imieniem Mameę. Była to 
niewiasta o tyle poważna i czystych obyczajów, o 
ile znowu Soemis była lekkomyślną i rozpustną. 
Mamea kazała ćwiczyć swego syna Aleksyana w li­
teraturze greckiej i rzymskiej, a co lepsza w mo­
ralności i cnocie. Aleksyan nie chował w swojem 
Sacrarium  nieczystych bałwanów, lecz przyozdobił 
je w posągi wielkich ludzi jak Marek Aureli, Pla­
ton, Sokrates, Pitagoras, Abraham, Orfeusz, Apo­
loniusz z Tyany, do których się modlił jak do Bo­
żyszcz. Obyczajem mędrców żywił się nabiałem i 
owocami, a podczas obiadu pół nagie tanecznice 
hiszpańskie nie skakały przed nim; on słuchał ra ­
czej filozoficznych rozpraw, lub przypatrywał się 
latającym ptaszkom w izbie jadalnej, a co najwię­
cej bitwom kogutów z kuropatwami. Nigdy nieprze- 
bierał się za kobietę; lecz zabawiał się robieniem 
wierszy, lub czytaniem dzieł Seneki, Wirgila i Cy­
cerona.

Moesa z boleścią patrzyła na szaleństwa Impe­
ratora Antonina swego wnuka. Ambitna ta  niewia­
sta przeczuwała, że Rzymianie niebawem zrzucą 
z tronu jej wnuka, i z przestrachem patrzyła w 
smutną przyszłość: — jakiż los ją  czeka jeżeliby 
przestała być babką Imperatora!

Z tego powodu zwróciła oczy na syna Mamei. 
Jedyny był jeszcze sposób, żeby Antonin przyspo­
sobił go za syna, wyjednał mu tytuł Cezara, sło­
wem, żeby w rodzinie znalazł się gotowy kandy­
dat na tron Im peratorski, gdy przyjdzie moment 
rozstrzygający. Jakoż tak mówiła do swego cesar­
skiego wnuka a kapłana Halgach-Baala:

— Tobie unosić się w niebiańskie sfery i obco­
wać z Bogami; gdyż nie dla ciebie są te trudy pa­
nowania. Radzę ci za tem , weź sobie pomocnika 
któryby czuwał nad sprawami ziemskiemi, kiedy 
ty wyłącznie niebem zajmować się będziesz.

Antonin bardzo się ucieszył tą  radą swojej 
babki. Natychmiast przysposobił Aleksyana, nazwał 
go Aleksandrem, dał mu tytuł Cezara, i kazał go 
wybrać konsulem na rok następny.

Rokował on sobie wiele przyjemności z tej spół­
ki; sam bowiem chciał wychowywać przybranego 
syna będącego z nim w równych latach, jużto ucząc 
go jak wyprawiać tańce i śpiewy przed posągiem 
bożka, jak  z gracyą strząsać kroplę cottdby na stół 
biesiadny, jak malować brwi i policzki, lub jak w

obliczu ludu rzymskiego kierować kwadrygiem po 
arenie cyrku.

Nieszczęściem dla niego „pobożna Mamea11 jak 
ją  zwykle nazywał chrześciański biskup Euzebiusz, 
miała całkiem inne o wychowaniu pojęcie niż An­
tonin; a nawet i młody Aleksander nie okazywał 
najmniejszej skłonności do ćwiczenia się w ulubio­
nych naukach swego przysposobionego ojca; czem 
rozgniewany Antonin kazał pomordować lub powy- 
ganiać wszystkich nauczycielów swego następcy. 
I tak: retor Sylwianus był zabity; a prawnik Ulpia- 
nus wygnany.

— Wszyscy filozofowie — mówił Antonin— pra­
cują nad zepsuciem mego przybranego syna.

Aleksander był dla Imperatora drugiem Ganny- 
sem; a raczej żyjącym wyrzutem w tem życiu zwie- 
rzęcości i rozpusty; coś podobnego do trupiej czasz­
ki egipeyan przypominającej o śmierci wśród zło­
tych puharów, purpurowych łóżek i biesiadnych 
orgij. Lecz to mało jeszcze; Aleksander był jawną 
protestacyą cnoty i wstrzemięźliwości przeciw roz- 
pasanej zbrodni; protestacya ducha przeciw ciału; 
rozumu przeciw zmysłom. To pewna, że ilekroć 
zmysłowość weźmie najwyższą władzę nad tym ma­
łym światkiem, który zowiemy człowiekiem — to 
zaraz szaleje despotyzmem nieznającym żadnych 
granic. Zazdrosny ten despotyzm nie może ścierpieć, 
żeby coś obok niego żyło i rozwijało się w innych 
warunkach. Antonin nie mógł już znosić Aleksandra; 
raz chciał go otruć, potem udusić w łaźni, znowu 
zasztyletować; atoli wszystkie te zamachy nie udały 
się w skutek nieustannej czujności Mamei, która 
otoczyła syna gronem ludzi przywiązanych do niego.

Wtedy to Antonin dał rozkaz senatorom, aby 
temu krnąbrnemu synowi odjęli tytuł Cezara, a 
pretoryanom, aby wizerunki jego wrzucili w błoto.

Senatorowie pobledli na krzesłach kurulskich, i 
na ten ukaz imperatorski odpowiedzieli milcze­
niem. Wiedzieli oni dobrze, że w pałacu Cezarów 
jak w tym wierszu Owidyusza:

Non hospes ab hospite tutus
Nec socer a genere, fratrum quocpie gratia rara est,

przyszedł im na pamięć Geta i dzień w którym 
Karakalla bratobójca , kazał się chwalić Papinia- 
nowi.

Pretoryanie, których Moesa umiała sobie ująć 
hojnemi podarkami, a którzy nie cierpieli Antonina, 
na wiadomość tę wpadli w taką zajadłość, że za­

raz rokosz podnieśli w obozie i ruszyli do miasta, 
gdzie jedni tworzyli straż przy Aleksandrze, a dru­
dzy rzucili się z wielkiem krzykiem na złoty pa­
łac w zamiarze zgładzenia imperatora.

Właśnie Antonin wybierał się z rydwanem na 
plac wyścigów, kiedy usłyszał zgiełk wpadającego 
tłumu. Ukrył się więc, i wysłał prefekta pretoryan 
aby do zbuntowanych przemówił. Prefekt tyle do- 
kazał wymową swoją i błaganiami, że żołnierze o- 
biecali darować życie imperatorowi, pod warun­
kiem, że pójdzie do ich obozu i wysłucha wszy­
stkich zażaleń i krzywd pretoryańskich.

Antonin zrobił co chcieli. Udał się drżący do 
obozu pretoryanów; p łak a ł, uniżał się przed nimi, 
w końcu przysiągł im, że na przyszłość lepszy ży­
wot będzie prowadził, to jest odpędzi doradzców 
rozpusty, przestanie tańczyć publicznie, a przytem 
Aleksandra uważać będzie jak brata i następcę po 
sobie.

W miesiąc po tej scenie dwóch żołnierzy ze 
straży pretoryańskiej, rozmawiało stojąc przy po­
sągu Jowisza-Statora.

— Jeżeli się nie mylę Publiuszu, nasz Sardana- 
pal Augustus niechybnie za Styx wyprawi Cezara 
Aleksandra, który jest prawdziwym Rzymianinem.

— Jeżeliby Bogi pozwoliły na to, mój Dolabel- 
lo, wtenczas nic mi nie pozostanie, jak  tarczą mo-

rozgnieść tego syryjskiego robaka omotanego w 
jedwabie.

— Czy uwierzysz, że on nie chciał iść na Kapi­
tol pierwszego stycznia, aby tam złożyć Bogom 
konsularną ofiarę?

— To prawda, a jednak groźne były nasze o- 
krzyki..,.

— Otoż te raz , ten Sardanapal, ten Lenota me- 
re trix , rozkazał senatorom opuścić Rzym natych­
miast.

— I usłuchali go?
— Usłuchali....
— Na Bogi! to nikczemne tchórzostwo; ma ra- 

cyę jeżeli ich nazywa swymi niewolnikami.
— Musieli usłuchać; przecież nie mają przy boku 

oręża, tak jak my....
W tej chwili ogromny hałas powstał w stronie 

obozowej bramy.
— Biegnijmy — zawołał Publiusz — coś się 

tam stało nowego....
Żołnierza na koniu otaczał tłum pretoryanów,

i wrzeszczeli jak opętani. Tworzyły się kupki żoł­
nierzy wstrząsające kopiami.

— Co się stało takiego?... pytał Publiusz.
— Cezar Alexander zamordowany!...
Wieść to była zmyślona. Antonin umyślnie ka­

zał ją  puścić, aby się przekonać, jakie wrażenie 
zrobi na pretoryanach. Ale wybuch był straszny. 
Żołnierstwo chciało iść na Rzym, odgrażało się, 
że Imperatora spali w złotym pałacu. Napróżno 
Antonin odwoływał tę wiadomość; nie chciano mu 
wierzyć, dopóki sam nie przyszedł do obozu i nie 
przyprowadził Alexandra.

Młodego Cezara przyjęto z uniesieniem; przeci­
wnie Antonin był w żywe oczy zelżony. Rozkazał 
on pojmać winnych i surowo ukarać — ale wszczęła 
się walka między dwoma stronnictwami. Jedno 
stronnictwo zagrzewała Soemis, drugie Mamea, 
przebiegały one szeregi i sypały złotem. Piękny 
Antonin uciekł; jego stronnicy pobici na głowę; 
Alexandra pozdrowiono tytułem Imperatora.

Astrologowie przepowiedzieli byli Antoninowi, że 
umrze z własnej ręki. On też w przewidywaniu 
tego końca, zawczasu przysposobił sobie złote szty­
lety, jedwabne sznurki, najwonniejsze i najsłodsze 
i najspieszniej działające trucizny, słowem tak się 
urządził, żeby ta  śmierć była wykwintną. — Co 
więcej, u stóp jednej wieży kazał dać bruk z naj­
droższych i najlepiej wyszlifowanych kamieni, aby 
głowa Imperatora mogła się roztrzaskać nie na 
podłych kamykach.... Tymczasem trzech pretorya­
nów znalazło go schowanego w latrynach — i tam 
go zamordowało....

Odcięto mu głowę, trupa włóczono po ulicach 
m iasta, w końcu zostawiono w rynsztoku, a gdy 
i tu drogę zawalał, wrzucono do Tybru i szyder­
czo nazwano go Tyberynem.

Czarnego bożka sprowadzonego ze Syryi wyrzu­
cono ze świątyni, i odesłano napowrót do Emessy.

Taki był koniec Antonina przezwanego Helioga­
balem.

Dwieście lat mijało jak Chrystus skonał na krzy­
żu, aby krwią swoją obmył przekleństwo ciążące 
na świecie starożytnym. Zasłona spadała z miste­
ryów. To, co przeczuwali filozofowie, zajaśniało 
w słońcu dogmatów Kościoła. Świat dowiadywał 
się swoich przeznaczeń, a zapory dzielące kastę 
od kasty usuwały się przed gorącem tchnieniem 
miłości chrześciańskiej.
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Nazwiska w kopertach. Bliższych warunków dowie­
dzieć się można u podpisanego.

Wszystkie pisma polskie upraszamy o powtórzenie te­
go ogłoszenia.

W Poznaniu, dnia Igo Grudnia 1872 r.
Wydawnictwo tanich i pożytecznych książek.

K s. F r. B ażyński, 
proboszcz przy kościele Św. Wojciecha w Poznaniu

—  W Paryżu panowała lOgo wieczór straszna bu­
rza, która wiele szkód zrządziła, i była powodem kilku 
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bez pomnożenia sił czyli bez kosztów. Iputowanych Leydolda, Steinbrechera “ van  der L i  m efim°Zemy Z t6g° P°W°dU °CZeklWaC Zad“ej depesZJ Józefa K y c h t e r a :  Kupiec Wenecki, dramat w 5ciu

sienią

S S S U S S t e  musiałyby „ne ?„staw ,ć pod zarodem  o d -Ib ,la  odrooaon,; r maja ponownie „tw art,, wre

K l r m a T '  podany przez m ini. L ehorden  l 8z“ l 2? ,oz“ ;™ .  P» “ . ’ '«>'? » * “ aon4 . Fizyo-
suryum  ma byc zunełnie odrzucony. Powiadam,, że la o fo iu    r . j  • i 7

I r s s llsa  i xagra ilesn a ,
T i .i , A “ , — v-  i M l ' i l  Ł Ó W  13 grudnia. Wczoraj wieczór zaczął
z Jy deputowanych w skutek wyborow uzu- pierwszy śnieg w mieście naszem pruszyć wśród deszczu, 

ministeryum samo tego pragnie; projekt był "tylko|modzTelnieT n T a ^ m r h T o o ^ c z n c m r ^ 'Z r r  sa- ipełm ających, jest nieco zmienioną; zmiany idąc Dziś pogoda, a dachy nieco zabielałe od śniegu. Na za- 
robiony dla E uropy,S,z ,d  n m u . L j  praea I e b e , C S n f t a  p E Ł o  ’ P “ 1“*  nasnly n a s tę p m ^ e : A u e t r y a  o b o je  panlją  od kilku dni wielkie b um , a od .ezo-

m iał ręce rozwiązane, nikt mu nie przeszko- Komisva nie mno-łn wvrnynmio^ 'i; , ' miejsce księcia Kamila Stahremberga raj 0d godz. 3ej po południu przerwane nawet zostały
i ™ ,  .m A u 1 • . I .. -K-onnsya me mogła wyrozumieć myśli rządu i mianowanego członkiem Izby wyższej, oraz w miej- związki telegraficzne między Wiedniem a Krakowem i

S-a w ob6° 18 G 6^ ?ymU’ ^  ^  ^  pr0wincyi dla ^  że rz%d wykazał nam  także środka) “ marłego dep Dorfnera ’ zwteU Pit telef  f ? Zne fimi?dzy ^ iedniem a .K ,rakow'piawo 6 hpca 1866 r. według którego możnaby założyć księgi gruntowe n e k  « m „T._n ! P' i ?  l  w ybram ^zostali P I a - | głowny urząd telegraficzny w Krakowie zawiadamia

w  ' ■ t> rw.v...aur u^ u cju u iu a , oteniDrecnera i  van der telegraficznej.
K r a k ó w  13 grudnia. Najwyższem postano-1tpm]1 ,rusack. °g ł°szono k| lka dopiero j S tra ssa , którzy złożyli mandaty, wybrani zostali: _  Dziś rano przejechali tędy do Wiednia Namiestnik

wieniem z d. 9 b. m. NPan zezwolił, aby szkoła “ msięcy ustawę hipoteczną z dnia 5 m aja Dr S t u r m ,  Z a j i c z e k  i Dr  K a s  er .  S z l ą z k :  hr. Gołuchowski z żoną i synem, oraz marszałek ks.
realna w S try ju , począwszy od 1 września 1873 £ ■ , (loPiero on 1 października b. r. o- W miejsce D ra Franciszka M ullera, który ustą- Sapieha
została przyjętą na fundusz naukowy i rozszerzoną ™ n n 7 r V aCZ^  Y edłl?g tedy ustawy, któ- p i ł ,  wybrany Józef H a w r a ń  G a l i c y a :  Depu- Jutro w sobotę 0d godz. 12ej do lej w południe I
na szkołę realną wyższą. I k a r f y m  jes t wzorową z a p r o w a -  towam K laczko, Konopka, B adem , Czerkawski, L  MuzeumTechniczno-Przemysłowem odbędzie się czwarty J ? attn; , W stw meJziel« 10 ceat>' w dm powraedn!0

dzono _ tam  w każdym obrębie sadu obwodowego dożyli mandaty, w miejsce ich wybrani S m  a- publiczny odczyt p. K i r k o r a :  „Pogląd na dzieje l i - ' 20 centm ' 
trzy oddzielne, samoistne od sądów niezależne u- r z e w s k i ,  H o s z a r d ,  książę Adam S a p i e h a  i teratury sąsiednich plemion Słowiańskich: I. Kuś Li-

aktach Williama Schakespeara.
—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół szti k 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. l l ej  do 4ej, prócz ponie-

Dnia 11 grudnia pochmurno , ciepło; termometr

t .  '  ^ r ’ y . j *Z  ̂ ^a r ’ U” | “ e> Serbowie.“

•, , S t g i 8 | w  “  «*•* K' w i*
—  W sobotę dnia 14 grudnia: Śgo Nikazego bi­

skupa.

TEATK. Mniej często od innych komedyj hr. Ale-

wieczorem śnieg pierwszy; termometr od 80-8 spadł na 
0°.5 K. Barometr szybko idzie w górę; rano dnia 13

Korespondencya JReda.kcyi.
List z głoskami X. K. K. T. oddaliśmy jednemu z 

członków komitetu.

f e p & t l & F i f w ą  p r z e m y s ł  i  haadeE .

Wiadomości

SW /9/irt? , . . 7 . . | r f§dy hipoteczne (Grundbuchsamter) a  mianoivi- ( C z e r k a w s k i  (ponownie). Ś t y r y a :  W miejsce tewska II Kosva III Czechy i Morawa 1Y Łużvcza Iod °°-0 doszedł 110 9°-5 Dnia 12 grudnia deszcz,
i  auo.danie komisyi hipotecznej o wniosku posła | cie jeden przy każdym sądzie obwodowym jeden °bu hr. d’Avernas wybran’ u~ ^  -  ' ’ y ’ y ’ y I win^nrom śnlpo- nifivwszv, termometr od 8°-8 snadł na

Kabata w przedmiocie ksiąg hipotecznych. frzy każdym sądzie miejskim, jeden przy każdej U e n u s  —  Dr  L i p p ,  kt<
Wysoki Sejmie! —’ '• ’ • ’ ■ ■ l -i - 1 -----------'

Na posiedzeniu w d. 13 
poseł K abat następujący 
dzie komisya hipoteczna
która  ma rozpoznać sprawę muo tyczny on i i f  j  v — L~.— i t  ,■ u j  xŁ'Ł * °  . . . .  „  ^ „ ........
przedłożyć wysokiej Izbie dwa projekta do ustaw: ° ° ^  P™8^1 oddziel- (W 1 man a y ,  częścią uznano i h za pozbawionych | dnilci wymagają spiesznej naprawy, mianowicie przed I t san(ir!i p redrv ukazuiaca sie na scenie naszej komedya

I. O zaprowadzeniu, urządzeniu i prow adzeniu( „ „ • ';  y , ?n .' az . y ,? sześcioma co n a j- | an a ow,  wybrani zosta li. Bestagnolli, Degara, piekarnią p. ilerkerta w ulicy Szczepańskiej i przed do- w ocj, autach- Pan G-eldhab została wczoraj przed- 
ksiąg hipotecznych dla posiadłości Fiewchodzą- “ / -C°  ustawa pruska o- Dr R iccabona, Dipauli i Gioyauelli (ponownie). " em po4d łL. 363 p ulicy Floryańskiej, gdzie trzy staw n f  z a ^ f r i a c  obie w m iaSę o grz i  tej
cych w skład tabuli kraiowei ksias h ino tl- , ^  § 21 wyraŹQie’ ze dla większych m iast i K r a i n a :  z aunast D ra Zarm ka i Rudercha, k tó -L ly ty  sa wyiete i L a d  nie zastanione stawioną. Zachowując sobie wzmianirę o grze w tej
cznych w Krakowie lub i Z S y c h  tlb u li S -  ^ ^ . “ i ^ t e r  założyć może więcej takich u- rych pozbawiono mandatów, wybrani D r C o s t a  i P  -  W Sozycie^ J fe ris ta ta  t E S  sie znalezione' d° ty^ dniof f °  fPra7 0zda”ia: nadmiemmy’ f
skich. istniejących tabułi miej rz dów hip tecznych. I l l o r a k .  Y o r a r l b e r g :  W ybrany ponownie D r rekawek d t s k f  z n a le S y  w k o śd e leV  ItJJri kw itH  ^  W m6J ^  SW16t̂  1 ^  r0 wyw°ływal°

II. O reform ach potrzebnych w urządzeniu i L i e ^ L k Ł C  1 ™ ? ’ że taka  instytucya w Pru- P  6 *Z ’ kJóry złożył m a n d a t, w miejsce dep. Rhom- kasy 0szczędnoś’ci na zastaw, klućzyki i 'sznelka ’czarna -------------- ---
prowadzeniu istniejących ksiąg hipotecznych. siech je s t bardzo kosztowna i ze rząd  nasz na | herga , który także złozył m an d a t, wybrany biskup | aksamitna. ......................

W  dniu 15 b. m. wybrał wysoki sejm komisyę lifF-P0 mni®lrlaJ^c’ ze P u się nda bez m e r g .  _ t u j  , , .  —  We wtorek w nocy skradziono w Pleszowie kil-
łnpoteczną z 5 członków, zaś w dniu 23 listopada y a r .z? d.nlkow a  W18? bez kosztow Posiedzenie dzisiejsze Izby deputowanych je s t kanaście łyŻ6CZek srebrnych od kawy, znaczonych głos-
zmiemł wysoki sejm skład tejże komisyi przez o- znacznJ cb zajjrowadzm i utrzymywać u nas księgi|w łaściw ie 50 z porządku w tej sesyn Telegramy kamj p a “
biór posła Rydzewskiego w miejsce posła K abata, S ^ I j  ®WCą Z rUgj ^  St£°,Dy .r f CZą’ że wczorajsze podały pokrótce przebieg tego posie-| _  Wczoraj strażnik policyjny przytrzymał w ulicy
który z tej komisyi wystąpił. g y 7 / ; dd P y kazdym . ®̂ d?le kolegialnym po- dzęm a, wiadomości te o tyle tylko uzupełnić win- żydowslriej Katarzynę Strzałkową, włóczęgę, która nio-[

Komisya w tym nowym składzie uznała przede- w  ® yL A  urzędników juz me o 18 indywiduów, nismy, ze obecnymi byli wszyscy ministrowie bez sla bieliznę skradzioną przez siebie z domu pod L. 247
wszystkitm  za rzecz potrzebną zastanowić się nad > t ,§ n,ie.row,niie m niejszą, toby te n |w y ją tk u , ^co się zas tyczy deputowanych, lewica w tejże ulicy podczas prania.
powodami, dla których zeszłorocznej ustawie hipo- " W  z łatw oscią dał_ się pokonać Kwe- była juz licznie reprezentow aną, natom iast z p ra- _  Onegdaj przytrzymała polieya Jędzeja Balińskego
tecznej przez wysoki sejm uchwalonej odmówioną S l  J6 S1§ k°misyi rze“ ^ tak  “ a k  bardz° w/ ela brakowało jeszcze członków zlodzieja, który niedawno dopuściwszy się kradzieży w
była sankeya monarchy, a  to w celu, aby sformu- takowa nawet w rachubę wchodzie 1 % .  Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z o sta- Tarnowie, zbiegł z szupasu na drodze z Tarnowa do
łowac sobie wskazówki, według których ułożyćby f  ^ P, J! i Księgi bowiem gruntowe staną się tniego posiedzenia podano do wiadomości Izby Krakowa
należało projekt ustawy nowej z nadzieją uzyska * dochodó7  skarbowych, że już pismo m inistra spraw wewnętrznych o wyborach _  0negdaj w południe przytrzymano w ulicy Grodz-
m a dian sankcyi. Badając tedy te powody, komisya L f f i e ^ „ i ! ™ 8? • J  °P ą rządowi uzupełniających do Rady państw a, po czem nowo- kiej Helenę Wiśniowską wyrobnicę, gdy kradła chustkę
znalazła jeden tylko zarzut jasnym, a tym zarzu- S° ™ 16 wyda kl na wyłożone. U y b ram  deputowani pp. Hawrań H o s z a r d ,  weł„ianą z wystawy sklepowej.
tern jest, że rząd uważa założenie ksiąg grunto- . w.racaJ*łc do urządzeń pruskich dodać tu  musi U a n c k ’ K ase r, D r bturm  i Zajiczek złozyli przy- —  Wincenty Kzemiński murarz odgrażał żonie stró-
wyeh przy sądach tylko kolegialnych, z a ś  u r z ą d z ę -  komisya jeszcze i to, że takie urzędy hipoteczne r d z e n ie  w ręce prezesa. Z Izby wyższej nade- źa pod l .  212 na Kazimierzu, że ją  zabije i wprawił|utrzymują się prawie te same, które wypadają przecież
nie dla większej części ludności za zbyt uciążliwe; ( 'v Drusiech zakładają same z urzędu księgi grun- szło Plsmo zawiadamiające o jednobrzmiących u- w takj przestrach, że ciężko zachorowała. Oddano znacznie niżeJ od fen u nas na Kleparzu praktykowa-
wszędzie bowiem, gdzieby zachodziła potrzeba przej- towe, dla tych posiadłości, które dotychczas nie są ohwałach z Izbą deputowanych, rząd zaś zawia- g0 WCzoraj do sądu. wanych, a to z powodu lichego ziarna. Kuch w ogóle
rżenia księgi gruntowej dla informacyi, sądy i stro-1 w księgach publicznych zapisano, a  to według roz- 0:ld 0 ustaw ach, które uzyskały zatwierdzenie —  Wilczyńska, żona szewca na Kazimierzu, namówi-1 Był słaby,
ny byłyby ustawicznie utrudzane i wstrzymywane. | p o sąd zeń  dla każdej prowincyi wydanych. | ce®a(za- , . . . I ła Józefa Bryłę szewczyka, żeby kradł drzewo wskła-
Z powodu skoncentrowania ksiąg hipotecznych 1° nas prowadzi do zarzutu drugiego, jaki rząd mięazy przeałozeniami rządowemi znajduje s ię : dzje Edwarda Majera pod L. 347 na Kazimierzu. Poli- 
wszystkich gruntów w obrębie sądu kolegialnego uozyD uaszej zeszłorocznej ustawie. rzy przedłożenia o poborze poaatkow i należyto- cya znalazła w piwnicy Wilczyńskich drzewo kradzione,
leżących, utrudniłoby się, powiada rząd, prowa- Ustawodawstwo co do wewnętrznego urządzenia jC1 ° onca. m arca 1873, tiak ta t pocztowy mię- —  Cholera w Bochni znika,
ozenie tychże a  nadto sądy kolegialne potrzebowa- ksiąg gruntowych pozostawiła ustawa zasadnicza Zy m °!iarC austryacko-węgierską a  Niemcami, —  Wczoraj odbyło się we Lwowie w kościele
lyby znacznego pomnożenia sił, by podołać nawa- z d. 21 grudnia 1867 zm ieniającą ustawę o repre- ( 01pZ- as awa 0 poborze rekruta. . 00 . Dominikanów nabożeństwo żałobne za duszę śp. |rzu był już zupełnie ukończony; bo dowóz zboża i obrót
mwi nowych czynności. zentacyi państwa z dnia 26go lutego 1871 sejmom mi wsze rzy przedłożenia uznano za nagłe i Wincentego Pola, wspaniale urządzone. Na trumnie le- ( były tak małe, jak od dawna nie widziano. Ceny z po-

Z tego zarzutu wynika tylko to, że rząd pra- krajowym. |P rzy zie ono je  natychm iast wydziałowi skarbo- za} pajasz, a katafalk przybrany był wieńcami i portre- wodu braku chęci kupna dość znacznie spadły, a mia-
guąłby mieć urządzone księgi tylko przy sądach Sejm nasz opierając się na tern prawie, u s ta -1 weFlu ' Item Pola przez Raczyńskiego, a przed katafalkiem u- nowicie: pszenica o 10, żyto o 15 cent. jęczmień zaś i
powiatowych, jeżeli nie dla wszystkich już, to przy-1 nawiał w projekcie swoim ze względu na to, że u a wniose D ra I  e r g  e r a ,  odłożono na później mieszczono popiersie poety. Mowę pogrzebową miał owies utrzymały się po cenie z przeszłego targu,
najmniej dla mniejszych posiadłości, dalej że rząd | nas samoistnych urzędów hipotecznych nie ma, od-1 zamicRZGZony na porządku dziennym wybór człon- ks. piorenty Likendorf. Artyści opery pod dyrekcyą Płacono za pszenicę czerwoną 170 f. od HP75 do
pragnie zarazem uniknąć pomnożenia sil roboczych, dzielne przy każdym sądzie kolegialnym komisye, ° J  ° rożnych komisyj , a przystąpiono do obrad p_ Mikulego śpiewali na chórze. 12'30, białą od 11 do 12-80, żyto 160 f. od 8-75
a  tern samem kosztów z tern pomnożeniem sił po- których zadaniem być m iało sporządzić pierwsze ? USawii 0 P f . y ce chirurgów. Ustawę tę z m a- | —  D. 17 b. m. we wtorek od
łączonych. wpisy do ksiąg gruntowych i w tym celu spraw- P°PrawH  m inistra spraw wewnętrznych przyję-

Komisya winna je s t tak wysokiemu sejmowi jak  dzać projekta tych wpisów przez delegowanego ko- j° W- 1 rzccIm odczycie, i na tern posie-
rządowi odpowiedzieć h a  ten zarzut. Już zeszłoro- m isarza zrobione, i zadecydować o nich stanowczo ®nie zakonczono. .
czna komisya wyłuszczyła, że księgi gruntowe nie poczem dopiero komisya oddałaby urządzone w ten I izyszłe posiedzenie w sobotę; na porządku dzień-
ITl P PPji nvf*. DnTO1Dl’7Gllfl nmnrlirilor7TlTVł onrlnwT Rn r-,41,. I anAońll l/oi-irfi nr /lftłrtńnl l.,L   ' „I __1  1

Z biura Izby liandlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 12 i 13go grudnia.
Na wczorajszej targowicy na Baranie odstawiono 

najwięcej zboża na dawne umowy, zaś na targ dowie­
ziono zaledwo do 300 korcy. Ceny od niejakiego czasu

Płacono pszenicę czerwoną 252 funt. od 40 do 
53 złp., pszenicę białą 252 f. od 44 do 55 zip., żyto 
233 f. od 29 do 36 złp., jęczmień 202 f. od 25 do 
28 złp., owies 136 funt. od 13 do 15 złp.

Do godziny 12 w południe, targ zbożowy na Klepa-

odbędzie się w Przemyślu do 9'25, żyto na miarę po 8 złr., jęczmień 140 funt. 
w kościele 00 . Franciszkanów nabożeństwo żałobne za od 6-50 do 7-—■, na paszę od 6’— do 6'40, owies 100 f. 
duszę ś. p- Wincentego P o l a ,  za staraniem młodzieży (od 3'50 do 3'75 złr. 
tamecznego gimnazyum.

mogą być powierzone pojedynczym "sądom, bo siły (sposób księgi w całości lub '^ 'e c i i w y ^ d o m  • S I Ł L . r . S L
jedntgo człowieka z nieznacznym zasobem pomo-1 użytku a przedewszystkiem do sprawdzenia wpi- f  i i. i • i sprawozdanie wydzia-
cników nie są w stanie podołać i pracom ćotych-jsów  przez komisye dokonanych w drodze postępo-1 „7,7 ^ azie komisyi kontroli długu

W Stechnikowcach pod Tarnopolem umarł d. 6go 
- . , v . ,b . m. Jan Łopuszański, 93-letni starzec, żołnierz z wo-1

,A!.7ra 77 Z " ie,.wydzia' I i en napoleońskich.
—  W niedzielę 15go dany będzio w Przemyślu w I 

sali „pod Opatrznością11 koncert na fundusz szkół ludo-

Ze sprawozdania Banku Polskiego w Królestwie 
Polskiem podajemy następujące najwydatniejsze 
liczby, dające obraz czynności bankowych w r. 1871. 

Ruch w g o t o w i z n i e  wynosił:izasowym i nadto sprawom hipotecznym, któreby | wania sądowego według przepisów ustawy"z d. 25 H -Z %  • , . . .  .  v______ ___ ____ ____,
przybyły; tam zaś, gdzie siły nie wydołają, o odpo- lipca 1871 N. 96 DPP. (§ 57 projektu). , zienni i wiedeńskie donoszą, że pomiędzy hrych, z udziałem p. Maryi z Grottgerów Sawiczewskiej, | 3U?CZ- 1871 było kasie rs
wieazialności mowy być nie może. Księgi h ipo te-| Otóż, jeżeli projekt wyraźnie powiada, że to są- k iem ^zw ah arsk im  T ^ z 81'8̂ ' '^  a Z w iąż-(p_ Kohlera barytonisty opery lwowskiej i p. Słomkow-1 ™ cj*igu noku przybyło . . „ 74,373,050

W R  S n r f l . W n 7 P . n i P  T u n i  O A w ir  l r r » - r v n ' o r r i  m n  a J U * , ------ I . ,  .

4,010,022 k. 93'/»■

75,560,7743 są tego rodzaju urządzeniem d la '  praw 'w ła-1 dowe sprawdz£niioJ w p is o w k o m i^ y V ^ s ie 'o d lm ^  177777 roko''!ania względem | skiCgo skrzypka. Program koncertu wymienia: uwerturę ^  c^ o 11 r °ku. ubyło
ouwSm i kredytu, iż zostawać muszą pod pieczą według przepisów ustawy wymienionej nrzez sady za.w a m a  1 u r a ia to w . Najważniejszemi przed- z Aubera „Koń spiżowy11; fantazyę Beriota i ósmy Dv y ^  st. 1872 pozost
organow, któreby dawały dostateczną gwarancyę to jasną  js s t rzeczą, że projekt nasz uszanował ° 'Van ^  na ępUJ^Ce kwestyej wza- koncert Rodego, które odegra p. Słomkowski; Aryę z Obrót własnych funduszów Banku przedstaw iał
pod względem ich wiarogodności. | granice wskazane t |  ustawą powszechną, ze^^zatem w p ra w a c h  h ^  t  Sąd° Wycb wydanycJ  Yerdego „Bal maskowy11 i Polonez z Moniuszki „Yeidnnn 8a“ § rs. 149,933,824, ogólna zaś obrotów przez

50% .
36% .
7% .

te mogłyby być albo oddzielnym
tecznym albo też wydziałem sądu 3 0 0 0  k s i ą ż e k .wynikających nieznajomości jęmiyącym się wyłącznie sprawami

hipotecznych
dynezych a zaprowadzenia sądów kolegialnych,^fecz I a  '  e w e n tu a ln i r ^ r o s to T O n i^ ^ X
nawet Z fl,tr 7 .V lY n n fln  a f lH ir  r»/^TOio+/-v\T7/-»  * _ i  '  I n  n i .  J  1 O y

pisane WydawnictwoPrusy.

„y»b w „assjm  t a t a  z powodu L w e g o  p « Ł  K r z Y z  ^ “  ”

nie, wycofania z obiegu części biletów bankowych 
i zmniejszenia tern samem rozporządzalnych środ­
ków Banku. Bilety bowiem Banku Polskiego w o- 
Ł ' ’ wynosiły z początkiem roku 1871 

W ciągu r. 1871 ubyło ich w mia- 
do kasy, a  to stosownie do zatwier-

Po książki te zgłosić się mogą mieszkańcy wszy- s S T o k k T e l ^ T d n ^  Sp^ Króle-
kieb d.,wn„i PniRki ri.lm' i 1 ^ .  U°-Tkl®g0 z d m a . ’7 24 kwietnia 1870 r. rs.

więc z końcem roku w obie­
gu rs. 3,361,500.

Ze szczegółowego wykazu najbardziej obchodzą 
nas^ liczby dające dokładny obraz, w jakiej rozle-

karnyjCh zaprowadzenia  Bądów podania tabularne. Jest to  oczywiste niezrozumie-1 dajemy: '  “ J O  x “ I W razie wyboru pierwszeństwo mieć będą:
y k  Z 0 tez ry¥ ,  n} e uczynił zeszłoroczne- nie projektu naszego. Komisya hipoteczna przy „Panowie! Zgadzam sie zunełnie z tern co wła- U osoby, które Wydawnictwo nasze stale wspierają, | L T t i ?  i T .  U0Klaaay ,m\ raz  ̂ w jakiej rozle-

1- -  -’ J 1Z’rZ’ U' jakoby założenie ksiąg grun- sądzie kolegialnym a  delegowany przez nią korni- śnie wypowiedział p. Kohleis (burm istrz Poznania), a c h .ciałyby’ zakres działania swojego rozszerzając, zro- p r z e m y s ^ j  i r o l i ^ ^
I S8rz. to ma są, flwA. nrlH^iplnp nmono oi« I A n   i  _ _j. .   • i i I hiu, 1AS7.P.7.A wiAP.oi rinhvoo*A ioir . l i ' *  rolnictwu. L/Zyiuiosci tc  wyruzują się

głownie sumami wydanemi ńa skup weksli i su- 
ma mami zaliczek na płody rolnicze, wyroby fabryk i

ło^^czendfo lw iek0 ustawę1 nowszedma°^o I Z ! ” ’ to nie są 'd w a  oddzielne 'organa, ale jeden (że u nas h as łen rjo s t r^ u czs ię 'p o ^^ T iem ied ru ','''^ ’ I bi% ieszcze więcej dobrego jak dotąd; 
eruntowv“  S i  ? ? “  ad“ inistracyjny, tak  iż każdy członek ko- bo zostań proletaryuszem .11 Panowie, wybór tu  ła

bez dalszego odwołania

dy potrze

 v   _______ 5 __ 2, miejscowości, gdzie dotąd żadnej jeszcze nie
chętnie wszystkiego się uczymy. H asło (®zy^efnb a zwłaszcza te, które skutkiem obecnego po- 1  jnne towary
% zdaniem mojem, brzmi nieco inaczej: ° ż e m a ’ P°z5awione są pomocy i opieki polskich du- r/  DOczatkiem roku 1 8 7 1  b v ł n  , , .

po polsku, albo zostań proletaryu - U f n y c h  i polskiego obywatelstwa wiejskiego; I k r 4 r y c h  n aT u m e 2 694 844 ^  w  l l  1 1
szem,11 a  wtedy wybieramy ostatnią alternatywę. 3, czytelnie zostające pod ciągłym dozorem rządzoy I przybyt0. ’ ’ ’ ° U

4, w ogóle wszystkie osoby, o których nabrać będzie J  id d z ia lJ B a n k u  w L o d z i ' ' ' 
m.ozna tego przekonania, że liczbę przesłanych sobie) _ w Lublinie’ ' ” 238 5 3 l’

razem  rs. 15,818,509.

^  W  w ■ ------ ^ -----------------------------  —  TT Ł

zawsze w każdym 'sądzie co do większych p o s ia d '^  | s ^ ^ d ^ r w l  ^ ^ 0^  — ' '  I ^  P^ m6^  . ^ wach:
scj, to rzą d  przecież utrzymuje nienaruszenie ta- złożonego głównym powodi

jedyną na całą Galicyę instytucyę projektu zeszłorocznego, to z y jn u  ssonsia

r r± Zy±  PS ,lT L Z ° T ,bl C,„te?F L ° WaÓ_należy’. Źe. powód ten wyn}kuął jedynie z myl- |c iw  temu i uważałbym, to może J a k i  wyjątkowe

bu’e lwowska J e d y n a   ̂er n^ na r  u.szefn ,̂e ta " I złożonego głównym powodem niesankeyonowania | ponuje w am i
hipoteczną' dla większych posiad łości^  Wobec t ł o  ^ & , 8kon8t r  l°?d y ^  W  “ e ftosować. Nie miałbym nic prze-1 ̂ ^ ^ J c z b y '  interesowanych.

Panowie, projekt do ordynacyi powiatowej pro- | Wszystkie pisma polskie upraszamy o dwu lub trzy- 
,n ia | ponuje wam w §.182, by do prowincyi Poznańskiej krotne powtórzenie tej wiadomości, żeby dojść mogła do

S ^ z ł S S T ' E n ^ y i ^ f l S c ^ S i ^ T ^ 0 Zr0ZUmienia nasze8 ° . projektu, a  to nie jest I uwzględnienie, gdyby nie powiedziano wyraźnie, że 
Jeżeli zaś rząd czyniąc ten zarzut nowiami żp 8*Z' k° miSyi. ani ^ o k i e g o  wyjątkowe to położenie łatwo istnieć może do cza-

“ s a  *  s S s S f reap M ” tonlurs -

W Poznaniu, dnia 1 grudnia 1872 r.
Wydawnictwo tanich i pożytecznych książek.

X .  F r. B ażyński, 
proboszcz przy kościele Św. Wojciecha w Poznaniu.

K o n k u r s  l i t e r a c k i .

Ubyło natomiast:
w W arszawie  rs. 11,580,917,
w oddz. Banku w Lodzi „ 1,534,175,

» „ w Lublinie „ 173,978.
Pozostało do zrealizowania rs. 3,792,382.

W eksli na miejscowości zagraniczne skupił bank 
za rs. 4,870,128.

Pożyczek udzielił w ciągu roku: na zastaw pa­
pierów publicznych rs. 1,758,920, na zastaw ko­
sztowności (który obecnie już zwiniętym został) 
rs. 101,765. Na zastaw płodów rolniczych i wyro­
bów fabrycznych rs. 1,256,716, a  między niemi:



[CMS z Soboty 14 Grudnia 1871 3

Pożyczki dla zakładów przemysłowych wynosiły 
z początkiem roku rs. 1,758,852. Skutkiem posta­
nowienia ministra finansów z dnia 3/ rt maia 1870 
poprzestano udzielać ich; przybyło przeto z upła- 
conego kapitału rs. 420,000 i pozostało rs. 1,418,941 

JNa zakup maszyn rolniczych wydano rs. 466,825> 
na^zakup bydła rs. 19,970.

kredytach otwartych i przekazowych przyby- 
ło w ciągu roku 36,600,000, ubyło 36,500,000 rs.

Rożne inne nie wymienione poszczególnie zali­
czenia na przedsiębiorstwa handlowe wynosiły w 
ciągu roku 5,882,693 rs.

Porównywując te sumy z ogólną sumą całego o- 
brotu, dostrzeżemy, że pomoc niesiona przemysło­
wi, handlowi i rolnictwu, acz zawsze znacząca, nie 
wchodzi w zakres najrozleglej szych czynności Ban­
ku. Były niemi: umorzenie długów państwa, prze­
chowywanie rządowych i sądowych depozytów i ich 
wypłacanie, pożyczki dawane rządowi, przeprowa­
dzenie łoteryi Dobroczynności itd., nareszcie po­
życzki hipoteczne, których ruch był następujący: 

Pożyczki na 215 majątkach ziemskich z począt­
kiem 1871 r. wynosiły: w kapitale rs. 672,747, w
procentach rs. 7848, ra z e m ................... rs. 680,595.

Do tego czasu w procentach należa­
ło $  -..............................................  „ 30,838.

W ciągu roku upłacono w kapitale
i p ro c e n ta c h ...........................................  226,914,

Pozostało na r. 1872 na 145 mająt­
kach w kapitale i p ro c e n c ie   „ 484,519.

We Lwowie odbywają się narady delegatów kolei 
galicyjskiej Karola Ludwika i kolei Brzesko-Kijowskiej 
w celu porozumienia się co do zetknięcia się kolei ze 
Lwowa do Brodów i Radziwiłowa z siecią kolei rosyj­
skich, a mianowicie linii brodzkiej z kijowską. Połą­
czenie obu kolei ma już w lutym być otwarte do u- 
żytku publicznego, a przewóz osób i przesyłek pie­
niężnych będzie się odbywał bezpośrednio i bez przer­
wy w obu kierunkach. Komisyę kolejową składają 
pp. Ursprung dyrektor i Lewicki inspektor centralny 
kolei Karola Ludwika, oraz p. Frankenfeld inspektor 
kolei Kijowsko-Brzeskiej.

R o c l l l l i a  12 grudnia. Pszenica 5'50, żyto 4'40, 
jęczmień 3-35, owies 1-80, groch 5-50, bób 5 ‘— , 
ziemniaki 1-60, siano 1’30, konicz 1-60, słoma — -90, 
drzewo twarde 13’— , miękie 10-— , okowita 1-60, funt 
masła — -65.

T a m Ó W  10 grudnia. Pszenica 5*75, żyto 4 ’50, 
jęczmień 3.50, owies 1-50, groch 5-25, bób 4-— , ta­
tarka 3 ’50, proso 3 ‘60, ziemniaki 1 '60, koniczyna 28 -— , 
siano 1*10, konicz l -25, słoma 1 "20 drzewo twarde 12'— , 
miękkie 10-— , masa okowity — -96, masła 1’40.

O ś w i ę c i m  10 grudnia. Pszenica 6• 35, żyto 5 ’— , 
jęczmień 3'30, owies 2 ’05, groch 6*— , bób 5-— , ta­
tarka 3-— , proso 4-— , kukurudza 5 -80, ziemniaki 1-40, 
rzepak 7-— , koniczyna 30-— , siano 1-90, konicz 2'40, 
słoma 1'25, drzewo twarde 8-— , miękkie 5-80, oko­
wita 70,—  masło l -30.

R z e s z ó w  10 grudnia. Pszenica 6*15, żyto 4-75, 
jęczmień 3'50, owies 1-85, groch 5-— , fasola 6'25, 
siano 1-45, słoma 1 '2 5 , drzewo twarde 12’—
kie 9-— , funt mięsa — ’1572

Andrychów 10 grudnia. Pszenica 6 ’72, żyto 
5-07, jęczmień 3 ’47, owies 1 -86, kukurudza 5’20, zie­
mniaki l -6 5 , siano 1 ’2 5 , konicz 1’4 5 , słoma l -— , 
drzewo twarde 9 -— , miękie 6 ’— , funt mięsa — '19, 
masa masła 1’60.

R iała 10 grudnia. Pszenica 6-20, żyto 4 ’15, ję- 
jęczmień 3 ’10, owies 1‘70, kukurudza 7'10, groch 7.20, 
bób 6’60 , soczewica 8 -— , proso 7-40, tatarka 4 ’— , 
ziemniaki 1’8 4 , siano 1-70, konicz 1-90, słoma 1*25, 
drzewo twarde 10’— , miękie 7-50 , koniczyna 35 ’— , 
funt mięsa 26.

Ministerstwo skarbu nie przychyliło się do przedsta­
wienia, ażeby tłc od zboża wprowadzanego do Galicyi 
z Rosyi i Multan czasowo zniesionem zostało.

Wiedeń 10go grudnia.
W przeszłej połowie tygodnia, cena spirytusu przy 

spokojnem obrocie pozostała bez zmiany, płacono po 
57 cent. za stopień.

Popyt o olej osłabł, sprzedano dzisiaj 125 cetnarów 
po 2 3 72 zb'-

Dzienniki francuskie donoszą, że pomiędzy wystawio- 
nemi płodami w Londynie odznaczony został w y c i ą g  
m i ę s n y  Liebig a z Fray-Bentos przez komisyę znaw­
ców wypowiedzeniem zdania: „wykluczony z konkurencyi 
z powodu uznanej dobroci41. Niezbyt dawno otrzymał ten 

- WÓfV wielki,, .złoty medaj ,wyątaTO P°Jj|echmcznej 
w Moskwie.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 12go grudnia.
P o s a d y :  Sześciu sług pocztowych (350 zł.), podania 

w 4ch' tygodniach.
L i c y t a c y e .  D. 17 stycznia w sądzie pow. w Kos- 

sowie licyt. egzek. realn. N. 26 w Kossowce starym.—  
D, 27 stycznia w sądzie pow. w Zabłotowie licyt. egz. 
realn. N. 12 tamże.

Z a w i a d o m i e n i a ' :  Sąd obw. w Przemy u o udzie­
leniu notafyuszowi Ploryanowi Minkusiewicźowi delegacyi 
do sporządzania aktów spadkowych w powiatach Dukla i. 
Żmigród.—  Sąd kraj, lwowski Jfaryę Morzkowską o na­
kazie zapłaty 250 zł. Markusowi Preuklowi.-—• Tenże 
sąd Józefę Michałowską i Józefa Moszyńskiego o nakazie 
zapłaty Mendlowi Tuschowi 1530 zł. —  Sąd kraj. kra­
kowski Leona i Maryę Głowackich o pozwie Eranciszk 
Tobolskiej o wyłączenie niektórych obligacyj, rozprawa 
5 lutego, kurator Dr Korczyński. —  Sąd obw. w Złoczo­
wie S. (Zygmunta) Lówenhertza o nakazie zapłaty M. J. 
Lothingerowi 518 zł. —  Sąd pow. w Uhnowie o uzna­
niu Daniela Kisielewicza gospodarza w Ćhlewczanaćh za 
marnotrawcę. —• Sąd kraj. krakowski o w pisaniu firmy 
Joh. Rohlik fabryka albuminu w Krakowie.

Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. Rzeszowski wszystkich
mających pretensye do spadku po Leonie Kłodnickim 
zmarłym w r. 1833 (syn tegoż zmarł bezpotomnie (12 
lipca r. b.); zgłosić się w przeciągu roku.—  Sąd pow. 
w Rohatynie Semka Olejnika, aby się w przeciągu roku 
zgłosił do spadku po ojcu swoim Iwanie, zmarłym w 
r, 1870 w Lipnicy górnej.

Przyjechali do Krakowa od 12 do 13 grudnią.
HOTEL pod ROŻĄ: Jadwiga ks. Lubomirska ze

służbą wł. dóbr z Rosyi, J. Stojawski wł. dóbr z Rosyi, 
Zborowski z żoną starosta z Myślenic, Marcin Szydłow­
ski wł. dóbr z Kongresówki, X. Józef Wsciślak z Ma­
kowa, Jan Świerczewski z Kongresówki, Eugeniusz Zu­
brzycki ze Lwowa, Ludwik Bajer z żoną właśc. dóbr 
z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Jan Matecki właś. dóbr z Kuchar, 
Stanisław Cieciszewski z Warszawy, Stanisław Derych 
z Cianowic. Arkadyusz Stahl z Miechowa, Józef Bułhak 
z familią z Litwy, Józef hr. Męciński z żoną wł. dóbr 
z Galicyi, Józef hr. Jabłonowski właśc. dóbr z Galicyi, 
Waleryan Podlewski właśc. dóbr ze Lwowa, Szczęsny 
hr. Włodek właśc. dóbr z Trzciennicy.

PRZEGLĄD POLITYCZNY;

Depesze tdegrajkm &.

Drezno 11 grudnia. Izba niższa prowadząc 
dziś dalej obrady nad ustawą o wychowaniu ludu 
utrzymała wszystkie swoje dawniejsze uchwały, 
mianowicie pod względem wyboru nauczycieli przez 
gminy i dozoru szkół przez inspektora rządowego, 
a tern samem odrzuciła wszystkie zmiany propo­
nowane przez Izbę wyższą.

Darmstadt 11 grudnia. W. Książę zagai 
osobiście sejm zwołany na d. 19 grudnia.

Stuttgart 11 grudnia. Naczelnik gabinetu 
królewskiego, tajny radca bar. E g l o f f s t e i n  u- 
wolniony został na własną prośbę przy objawieniu 
mu zadowolenia.

W ersal 11 grudnia. Na zgromadzeniu naro- 
dowem G a s 1 o n d e wnosi, aby zgromadzenie na­
rodowe orzekło, iż nie rozejdzie się przed zupełnem 
wyjściem wojsk niemieckich z Francyi. L a m b e r t  
de Saint Croix pragnie, aby zgromadzenie przystą­
piło w sobotę do obrad nad petycyami żądającemi 
jego rozwiązania. G a m b e t t a  popiera ten wniosek 
i oświadcza, że lewica wygląda rozpraw niecierpli­
wie. B a r a g n o n  spodziewa się, że w przyszłą so­
botę stronnictwo rozwiązania zostanie pobite. Zgro­
madzenie uchwala postawienie na sobotni porządek 
dzienny sprawozdania nad petycyami o rozwiązanie 
{mocne wzburzenie). Komisya konstytucyjna uchwa­
liła 18 głosami przeciw 6, że przedewszystkiem 
zajmować się będzie atrybucyami władz rządo­
wych teraźniejszych i odpowiedzialnością ministrów. 
T h i e r s  przyjmuje pisemnie propozycyę przybycia 
do komisyi dla starania się o dojście do wspólnych 
postanowień, i mówi, że chciałby zwrócić uwagę 
zgromadzenia narodowego na te przedmioty, które 
wszystkie umysły zajmują; nie chce on wygotować 
żadnego projektu ustawy, ale wtedy go sformułuje, 
gdy wymienione z komisyą oświadczenia okażą po­
trzebę takowego.

R z y m  11 grudnia. Izba prowadziła dalej 
przy drzwiach zamkniętych obrady nad "projektem 
ustawy o korporacyach religijnych, i odrzuciła, 
144 głosami przeciw 116 następujący porządek 
dzienny projektowany przez C r i s p i e g o  i 13 in­
nych deputowanych: „Izba wychodząc z zasady, 
że ustawa obowiązująca w całem państwie, a ty­
cząca się korporacyj religijnych, rozciągniętą ró­
wnież; bgdzjp ną^pyą^incyg Rzymską, oświadcza, 
iż nie może przyjąć przedłożonego "śóbie' ministe- 
ryalnego projektu ustawy, i nie wchodząc w obra­
dy nad jej artykułami, wyznaczy komisyę, której 
poleca pogodzić projekt ustawy z wyrażoną powy­
żej zasadą. “ — Następnie izba prowadziła dalej 
obrady nad interpelacyą L a p  o r  ty , który ubo­
lewał nad samowolnem postępowaniem władz przy 
wymiarze podatku od ruchomości i wnosił przejście 
do porządku dziennego, wzywające ministerium, 
aby dotyczącym organom rządowym poleciło ści­
słe przestrzeganie ustaw.

R z y m  l i  grudnia. W dalszym ciągu obrad 
Izbv. wielu mowc-ów zabierało głos za i przeciw 
wnioskowi Ł a p 0 r t y względem przejścia^ do po- 
r ąd ii dziennego nad, poborem podatku aocL.jJ.::- 
wego od n i hnuości. Inni mówcy wykazują konie­
czność zmiany ustawy o opodatkowaniu ruchome­
go majątku. Minister skarbu S e l l  a broni swoi h 
rządów i daje wyjaśnienia o zarządzie finansów. 
Stawiano jeszcze kilka wniosków. A ra  i kilku jego 
towarzyszy wilo3zą porządek dżie m y, w którym 
i ba wyraża potrzebę spiesz- ej reformy podatków 
od majątku ruchomego, i wzywa ministeryu n , aby 
do zaprowadzenia reformy starało się o ścisłe wy­
kopywanie istniejących ustaw. Se 11 a oświadcza 
się przeciw obu porządkom dziennym, które uwa­
żałby za wotum nieufności; zgadza się tylko na 
wniosek M a v r o g o n a t o ,  który wyraża zaufanie, 
że rząd będzie umiał uniknąć zachodzących 
niewłaściwości przy wymiarze podatku i wzywa mi- 
nisteryum do wniesienia o ile można najspieszniej 
reform pomienionej ustawy. Po tej mowie L a p o r- 
t a  cofa swój wniosek o porządek dzienny a przyj­
muje ten, który wniósł Ara .  W głosowaniu imien- 
aem wniosek Ary o d r z u c o n y  został 194 głosa­
mi przeciw 166, a wniosek M a v r o g o n a t a  przy-

Ateny 10 grudnia. Eskadra francuska, która 
zawinęła do portu pirejskiego, składa się z trzech 
okrętów wojennych i zostaje pod rozkazami ad­
mirała Guiscau.

Mowy Jork 11 grudnia. Ciało prawodaw­
cze kraju Alabamy wybrało senatorem koalicyo- 
nistę S y k e s .  Gubernator L e w i s  wzbraniał się 
jednak uznać tego zgromadzenia, które z tego po­
wodu groziło, że postawi gubernatora w stan o- 
skarżenia. Inne zgromadzenie prawodawcze zło­
żone z republikanów, które zostało przez guber­
natora uznane, zaprzeczy prawomocności lvyboru 
S y k e s .  Meeting odbyty w Nowym Orleanie za­
protestował przeciw obsadzeniu wojskiem gmachu 
rządowego i założył rekurs do Washingtonu. W Ka­
rolinie południowej wybrany został senatorem r e ­
publikanin P a u e r s o n .

M®wy Jork 11 grudnia. Pożar zniszczył 
wielki hotel w piątej ulicy; w górnych piętrach zgi­
nęło 22 osób ze służby.

Otwarcie Rady państwa wczoraj nastąpiło bez 
udziału Tyrolu i Yorarlbergu. Delegacya galicyj­
ska daleką była od kompletu, wielu jej członków 
wczoraj i dzisiaj dopiero do Wiednia podążyło. 
Z posiedzenia wczorajszego prawie nic nie mamy 
do doniesienia. Dzienniki rozprawiają ciągle o pro­
jekcie rządowym w sprawie wyborów bezpośrednich, 
widocznie atoli projektu samego nie znają, i do­
mysłami się tylko kierują. Uwagi nasze zbijają 
one jak zwykle szyderstwem, w braku argumentów. 
W starej Pressie znajdujemy tylko wiadomość w tak 
zwanym Nachtragu podaną—nie wiemy czy praw­
dziwą, lubo ma pochodzić „z dobrego źródła“—że 
w niedzielę rano mają się rozpocząć „konferencye“ 
nad tym projektem rządowym, i że głównie człon­
kowie Izby wyższej i niższej zaproszeni na nią zo­
stali. Nie wiemy, jakie to konfereneye, gdzie i przez 
kogo zwołane.

Wiadomość, że Namiestnik Galicyi wyjechał 
wczoraj ze Lwowa do Wiednia, naprowadza mimo­
wolnie na domysł, że może zawezwany został 
w celu narady w tej ważnej reformie wyborczej.

W Lesznie wybrany został z powiatów Krobskie- 
go i Wschowskiego deputowanym na sejm pruski 
p. Luck, otrzymawszy 254 głosów; kandydat pol­
ki p. Kazimierz Chłapowski z Kopaszewa uzyskał 

tylko 210 głosów.
Komisya pruskiej izby deputowanych do spraw 

wychowania uchwaliła we wtorek z powodu pety- 
cyi tysiącami podpisów okrytej z Wielkopolski o u- 
trzymanie języka polskiego jako wykładowego w 
szkołach, co następuje: Komisya zaleca izbie wnio­
sek swój z przeszłej sesyi w tej samej sprawie, a 
mianowicie: 1) przejść nad petycyą do porządku 
dziennego; 2) zważywszy, że według urzędowych 
wykazów wielka liczba dzieci w tych częściach mo­
narchii, które mają mięszaną ludność polską i nie­
miecką, bez wszelkiego szkolnego wychowania do­
rasta, wezwać rząd królewski, aby się starał temu 
niedostatkowi zapobiedz.“ Wniosek ten komisyi 
znaczy przeto tyle: Żądacie języka polskiego w 
Szkołach, my wam damy język niemiecki, powięk­
szymy liczbę szkół, aby was niemczyć. Wobec tej 
odpowiedzi, którą zapewne przyjmie izb a , na nic 
się nie przyda żądanie, powtarzane niemal coro­
cznie, o utworzenie uniwersytetu w Poznaniu.

Bismark ma przybyć do Berlina w przyszłym ty- 
godniu,v.Dzek;ąją. pa,niego ważne sprawy. Nordd. 
allg. Ż tg  powiada, że obrady W/,ministerstwie nad 
sprawami kościelno-politycznemi oczekują przybycia 
kanclerza, a Gaz. krzyżowa mówi, że bez niego 
nie mogą być załatwione kwestye zmiany osób w 
ministeryum. Wiadomo bowiem, że jen. Roon i Sel- 
chow wystąpili z gabinetu, a wieść utrzymuje, że 
hr. Itzenplitz to samo uczyni. Natomiast liberały 
nie wołają już na rząd, aby usunął hr. Eulenbur- 
ga, który zadowolnił ich w sprawie organizacyi po­
wiatów i w walce swej z Izbą wyższą.

O ostatnich wypadkach we Francyi wyraża się 
następnie urzędowa berlińska Prouinzial Oorre- 
spondenz, poprzedziwszy uwagi swoje poglądem h i­
storycznym :

„Walki te parlamentarne przywiodły, jak się 
zdaje, stosunki Francyi do chwiejności na szkodę 
zarówno interesów kraju jak działalności rządu. 
Zadania odnoszące się do Utrwalenia pokoju i po­
rządku dadzą się rozwiązać jedynie wspólną pracą 
obu władz państwa, a wszelkie istotne naruszenie 
tej zgody wystawiłoby widocznie Francyę na nie­
bezpieczeństwo silnego wstrząśnienia. Zdaje się, 
że uznanie to utorowało także ostatniemi dniami 
pojednawcze usposobienie w zgromadzeniu naro- 
dowem. Z najświeższych oznak wnosić można, że 
obie strony pragną przyjść do nowego porozu­
mienia. Opinia publiczna we Francyi jak i w Eu­
ropie zapewne ze szczerem zadowolnieniem dowie 
się, że trwałe porozumienie się między zgromadzeniem 
narodowem a prezydentem republiki stworzyło nowe 
rękojmie silniejszego utrzymania stanu rzeczy we 
Francyi. “

Nie 200 podpisów liczy manifest lewicy ciała pra­
wodawczego francuskiego, lecz tylko 105. Wszela­
ko jest to głos skrajnej lewicy dalekiej od lewego 
środka. Żądania jednak manifestu są podzielane 
w zasadach przez partyę Thiersowską i dla tego 
mogą się stać podstawą reformy. Lewica i lewy 
środek żądają tego samego w łagodniejszej tylko 
formie. Mniejszość bowiem komisyi konstytucyjnej 
przedłożyła lewemu środkowi i najbliższym jego 
członkom lewicy takie podstawy zmian konstytu- 
cyi: Przedłużenie rządów Thiersa na 4 la ta ; utwo­
rzenie wiceprezydenta, któryby na przypadek śmierci 
prezydenta zastąpił go ; częściowe odnawianie zg o- 
madzenia narodowego (manifest żądał rozwiązania); 
utworzenie izby wyższej; odpowiedzialność mini­
strów i uporządkowania stosunków między prezy­
dentem a izbą. Mniemamy, że na tych podstawach 
zechce się Thiers układać z większością komisyi. 
Zapowiedział on już swoją w komisyi obecność. 
W oczekiwaniu zgody, zakazał minister spraw 
wewnętrznych przez prefektów publicznego po lo­
kalach wystawiania do podpisów petycyj za rozwią- 
zoniem izby, nie chcąc agitacyi na cały kraj roz­
pościerać.

Jutro przystąpi zgromadzenie narodowe wersal­
skie do sprawozdania nad petycyami o jego roz­
wiązanie. Na tern polu stoczona będzie nowa wal­
ka dwóch obozów. Prawica jest dobrej otuchy, 
skoro nie starała się odwlec rozpraw w tym przed­
miocie, lecz owszem oświadczyła się gotową do 
rozstrzygnięcia tej kwestyi bezzwłocznie. Zanim 
więc komisya konstytucyjna kwestyę tę weźmie 
ped rozwagę i z Thiersem porozumiewać się za­
cznie : czy rozwiązanie czy częściowe odnawianie 
izby; już może zapaść uchwała objawiająca zdanie 
izby o rozwiązaniu jej, a mianowicie: albo izba 
przekaże petycye komisyi, co będzie ich uwzglę­
dnieniem, albo przejdzie nad niemi do porządku 
dziennego, co byłoby odrzuceniem żądania.

Gabinet Lanzy broni się przed radykalistami 
w kwestyi klasztorów rzymskich; gdyż żądają oni 
po prostu zastosowania do prowincyi rzymskiej u- 
stawy znoszącej klasztory i nie chcą uznać tych 
zastrzeżeń, które obejmuje ustawa o rękojmiach 
papiestwa, i tych przyrzeczeń, jakie gabinet poczy­
nił obcym dworom względem klasztorów pod o- 
pieką tychże dworów zostających. Obrady w izbie 
prowadzone są tajemnie, wszelako rezultata ich 
bywają podawane do wiadomości. Drugiego dnia 
obrad, to jest we wtorek, odniosło ministeryum 
zwycięstwo 28 głosami na 160 głosujących, prze­
ciw wnioskowi Crispiego, który objawił rozciągnięcie 
ustawy o klasztorach do prowincyi rzymskiej i zasto­
sowanie tej ustawy chciał powierzyć komisyi par­
lamentarnej. Po stronie gabinetu stanęła zapewne 
i ta  część izby, która w ogóle przeciwną jest na­
ruszeniu klasztorów. Skoro zaś wniosek Crispiego 
upadł, przeto projekt rządowy ma zapewnione przy­
jęcie, bo za nim głosować będzie i owa 116 gło­
sów wynosząca mniejszość, która głosowała na 
wniosek Crispiego, a przeciw wnioskowi tylko prawa 
strona oświadczy się. Wniosek Crispiego, który 
powyżej dajemy, jest rozstrzygający w kwestyi u- 
trzymania się na teraz gabinetu.

W Hiszpanii wychodzić zaczął bez oznaczenia 
miejsca dziennik pod napisem: „Biuletyn Rzeczy­
pospolitej federacyjnej.“ Pierwszy numer mieści w 
sobie rozkaz do obywateli, który wzywa ich, aby 
na dany znak uderzyli w dzwony dla ogłoszenia 
powstania, aby spalili wszystkie przyrządy służące 
do poboru wojskowego, jak  urny, miary wzrostu, 
księgi spisów, aby organizowali się w komitety re­
wolucyjne, urządzili we wszystkich miastach służbę 
donosicieli z obowiązkiem zawiadamiania band po­
wstańczych o ruchach wojska, aby wyznaczyli ko- 
mitąt,,,rozbrojenia, mający się zająć przygotowa­
niem brĆM ‘ i araunicyi oraz pieniędzy, wreszcie 
przygotowali spisy osób zamożnych, od których 
można się spodziewać pomocy pieniężnej. ;>Qdezwa 
nakazuje zniszczyć linie telegraficzne, koleje żela­
zne i mosty. Słowem, jest to znany aparat i uży­
wany w Hiszpanii, a nie wiemy, dla czego tajemnie 
drukowany, skoro takie same odezwy wychodziły 
tam jawnie z parlamentarnego stronnictwa.

Zanim Grant ponownie wybrany został prezy­
dentem Stanów Zjednoczonych, głoszono, że nowy 
jego program w stosunkach zagranicznych wybi- 

| tniejszym będzie co do Meksyku i Kuby. W pra­
wdzie zagajając ostatni kongres mijającego cztero- 
Iecia rządowego wyraził się o Meksyku z nadzieją, 
że rządy Lerdo di Tejada, nowego prezydenta Me­
ksykańskiego, nie staną się powodem skarg gra­
nicznych, a co do Kuby wytykał rządowi hiszpań­
skiemu, iż przez ociąganie się z usamowolnieniem 
niewolników przedłuża tylko niepokoje na tej wy­
spie ; wszelako nie wyraził się wcale o stanowisku 
swojetn w tej kwestyi. Teraz jedaak donoszą, że 
jenerał Grant wysłał na Kubę sekretarza stanu 
spraw wewnętrznych dla rozpatrzenia się w poło­
żeniu tamecznem i zdania sobie sprawy. Otóż we­
dług tego brzmieć będzie mesaż przyszły przy po- 
nownem objęciu d. 4 marca 1873 władzy prezy­
denta. Studium to jednak kubańskie wskazuje, że 
sprawa Kuby nie jest wcale zaniechaną, tak, iż 
wcześniej czy później ujrzymy tam interwencyę a- 
merykańską. Sposobność nastręczy kwestya znie­
sienia niewoli.

W Luizianie, która czynny i gorący brała udział 
w konfederacyi południowej, zaszedł fakt bardzo 
wielkiej doniosłości pod względem socyalnym. Wy­
brano tam bowiem murzyna Pinchbacka guberna­
torem, zwaliwszy dotychczasowego jego poprze­
dnika, na którego zaniesiono skargę do prezydenta 
Unii. Pamiętamy owych nieszczęśliwych abolueyo- 
nistów, których pod Harpers-Ferry powieszono, że 
przemawiali za uwolnieniem murzynów. Nie wiele 
to lat temu od tej egzekucyi, którą strasznie po­
mściła wojna domowa, a już murzyn powołany zo­
stał na. najwyższy urząd w tym kraju, który naj- 
uporczywiej sprzeciwiał się uwolnieniu murzynów, 
lubo więcej z ekonomicznych niż z obyczajowych 
względów, bo Luiziana liczy się do oświeceńszych 
krajów Unii a zabytki w niej tradycyj francurkich 
czyniły njewolnictwo znośniejszem niż n. p. vf obu 
Karolinach. Wszelako socyalny przedział i oby­
czajowy między białymi a czarnymi nie zatarł się 
jeszcze nawet na Północy, a tu na Południu ju t  
murzyn gubernatorem! Dla tego fakt ten zapisać 
trzeba jako objaw wielkiej przemiany socyalnej 
i obyczajowej w Stanach Zjednoczonych.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu."
R f c f c a  12 grudnia. Minister handlu hr. Z i- 

chy  przyjmował dzisiaj deputacye magistratu, 
stowarzyszenia handlowego i stowarzyszenia że­
glugi w Zengg, serdecznie odpowiedział na ich 
przemówienia, położył nacisk na uregulowanie Izby 
handlowej chorwackiej i obiecał wziąć zaraz pod 
rozwagę zaprowadzenie linii pocztowej z Zenggu 
do Rieki.

R t i k a r e s t  12 grudnia. Na interpelacyę de­
putowanego z większości Brajloku, minister robót 
Kreculesku odczytał akta tyczące się gotowych 
linij kolei żelaznych i uroczyście oświadczył się 
o gorliwości towarzystwa kolei żelaznych w popie­
raniu budowli, wykazając trudności, z jakiemi to­
warzystwo miało do walczenia, oraz jego goto­
wość do ofiar. Towarzystwo więcej zdziałało, niż 
było kontraktem zobowiązane. Zaległe jeszcze ro­
boty, lecz nie bezwłoczne, wymagają wydatku 3 mi­
lionów. Izba uchwala wejść w szczegółowe roz­
prawy.

Mowy Jork 11 grudnia. Do Nowego Orlea­
nu wysłano posiłki wojskowe (z powodu zwalenia 
gubernatora Luizianv. Ped.). Sekretarz spraw skar­
bu Boutwell nie zarządzi nic przed marcem wzglę - 
dem pozostałych jeszcze 300 milionów bonów na 
5% . W jednym z hoteli tutejszych zginęło pod­
czas pożaru 11 osób.
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za 100 fl. m, k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k, 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony , . .

„ dukat na w agf .
,  „ obrączkowy

Kioto al m areo . . . .  
Hapoleondbry . . . .  

frfierjki , . . ,

żądają płacą

— — 30 50 
88 —

109 25
122 -  
108 75

89 — 
8 5 -  

i03 50

88 i(S 
87 — 

102 -

5 6 60 96 -

101 - 100 50
33 -

74 50
83 — 
87 75 87 50

93 — 92 50

94 50 93 50

5 18 | 5 17

8 76 ¥  7 ,5

Luidory (niemieckie). 
3ouwereny angielski* 
Imperyały rosyjskie .
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony , . 
Talary związkowe
Pruskie bilety kasowe

1jW«Sw  l t  grudnia

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . » 

Pófiinperyał rosyjski 
Bubel *rebray rosyjski , 

„ papierowy *
Talar praski . . . .  
Listy s. Tow, to, g»L 5%

H » H « «
,, zast. Banku hip. 

Ubligi iudemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

,  „ Iwows.-czern,
» Banku hipot. gal.

j W a r e s a w s  11 grudnia 

Listy zastaw. 1 ser. rub.
» w * n »

kupon »
9 „ nowe „

kupony „
„ likwidacyjne 8 

kupony „
Mej w&rffi.-wieaeósk*

„ bydgoskiej .
» „ teregpouk&j ,

,  łodsMej . .

żądają Płarąi

11 - 10 90

tC-8 35 
108 25

108 -  
108 ~

1 64,s I 6S,e

b 14 
5 16 
8 7/ 
1 74 

' 49

5 7 
£ 10
8 6H 
i 66

> 47

80 20 
74 75 
8» 20 
78 35 

830 SO 
157 7 j 
246 50

79 50 
74 -  
88 75 
77 70 

229 £0 
156 75 
241 -
-

94 65
93 30

93 3- 

78 85

10! 5;>

9i :- 5 
S3 -

1 87% 
98 •

2 34% 
78 47

-11%  
100 7?

73 JO 
116 57

72 fi­
l i  5 75 
108 50

M.Ksr©»» Wśadtstś d. 12 grudnia godż 4. 
4%  zjeds. (Słag passtws bea&o. 66-10 — 
oblig paftstwa w aeetae  7015 —- I m y  % t- 18t0 
i 02-—. —- Akeys tanka 967. — Afesy© feralf&Ba* 
338 50. — h m fy n  109 30, —- Srebro 108 —. — 
Data* —•—. •— L s a h a r#  198’50 — Łosy 2- 
186-. 144*—. —- A&ttfa teEOti-ąaste. 137 —-. — Nfc- 
poleondor 8-74 7a- ■— Akcye kol. gal. Karola La- 
(tafki 1230’—. — Akr/® kol, Lwows, - Gzewsfara. 
155*50 — Akcye koki p6łnoc.-;W8chod. —* —. 
baalra zmązlmw. (Vemaatanfe) 225-50, —■ OMigacyo 
mdeumls. gal. —*—. — Aksya tanka «iede&. «S»
obrotuogdhs. — ■------   A&eje a-Eglo-bSEks £32-50
Akcje kolęi ssądswfij 339-—. — Akt-ys teł. siedas. 
—• —.-r--A kcje k©L BadoUk —• •—- — Trasu 
waj 340-—. — Akcya banka tadowy 183-50, — Ak­
cje kolei wschód. —•—. — Akcye tanka a&gto* 
węgiersk. — • —. ~  Afeo kolei zjed. 275*-—.— Lo­
sy tureckie —•—•.— Losy prem. węgiers. —*—.— 
Akcye kolei bogumińskiej — -— . — Akcye ki lei 
ces. Elżbiety — •-— .— Akc. kolei pół.-zach. 216-— 
Akc. frank, węgiers. 104-25.—■ Ogólny austr. bank 
— • — . Akcye nowego wiedeńskiego Tow. Tram- 
w«y — •

Usposobieniej giełdy: pomyślne.

BSBAKTOK ODŚCWIBDZIAŁJSY X WYBAWCA
A i t t e w i  M M l i s i f e e w A i

Fooiągi osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa: 

z Krakowa  do Lwowa (przy.
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

Tarnowa

z Rzeszowa

z Przemyśla

Krakowa  do Wieliczki I p ^ y '

z Wieliczki do Krakowa  Q ^ | y ' 

ze Lwowa  do Krakowa  (odch.

ze Livowa  do Brodów

z Brodów  do Lwowa

vowa do Czerniowiec (0 ^ c - (prz.
z Czerniowiec do Lwowa  (odch. 
z Czerniowiec do Lwowa  (przy. 

Wiednia  do Krakowa  (odch. 
dto pociąg migszany

z Wiednia  do Krakowa  (przy.
dto pociąg mięsząny

z Krakowa  do Wiednia  (odch. 
dto pociąg migszany

z Krakowa  do W iednia  (przy.
dto pociąg migszany

z Krakowa do Warszawy  (odch. 
z Krakowa  do Wrocławia  (od.

Pociąg osobowy mięszany
pospieszny Pociąg Pociąg

wieczór przed poł. wieczór
g- m. g- m. g■ in-

9 35 11 !3 10 86
* 5 57 w. 9 45 r, 10 50
11 22 l 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 53
„ 1 23 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
„ 3 30 w. 6 54 „ 7 8

przed. poł. w nocy
11 30 11 —
12 10 11 39
rano wieczór

r. 6 19 7 40
» 6 54 8 15

11 28 r. 5 5 w. 5 5
27

poc. mię.
r . 6 n. 11 — ■ p. 12 —

r. 9 22 „ 3 45
n. 4 18 w. 4 3
w. 7 58 p. 11 45

r. 6 47 w.l! 43 ppl2 15
» 1 15 r. 10 40 n. 12 37

w. 4 6 5 49 „ 3 37
n. 10 43 n. 3 58 p. 3 45
r. 10 30 r, 8 — w. 8 -30

18
i*-pp. 5 ~

w. 8 w. 9 8 r. 9 45
— p. 11 59

r. 7 30 r. 5 46 pp. 3 30 
„10 10

po poi. ■wieczór rano
5 20 7 29 5 —

- — n. 3 57
r. 8 — pp. 3 30 —
r. 5 46 r. 8 —- _



OZAS s Soboty 14 Grudnia 1S7S.

Dnia 14 Grudnia r. b. tj. w Sobotę
o godz. lOej z rana 

odbędzie się
w Kościele Archipresbyteryalnym

N. P. Maryi w Krakowie
N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e

za duszę ś. p.

Aleksandra hr. Stadnickiego
i rodziny jego.

(•2109)

A R C Y B B A C T W  O
Miłosierdzia i Banku Pobożnego.

w KRAKOWIE.
I L. 345. -------------- (2082-2-3)I

Uznawszy to za potrzebne, z powodu, 
iżby nie narażać strony wypożyczające na 
zastawy z Banku Pobożnego na straty po 
dwakroć przy zmianie monety polskiej na 
baknoty austryackie — raz przy wzięciu 
pożyczki, drugi raz przy jej oddawaniu — 
Arcybractwo Miłosierdzia postanowiło od 
dnia Igo Stycznia 1873 r. całą manipu-| 
lacyę w Banku Pobożnym zaprowadzić na 
monetę austryacką — i o tern zawiada-1 
mia wszystkich, kogo to dotyczyć może.

Podstarszy Arcybractwa 
X . L . Górnicki.

Za sekretarza J. Głębocki.

srebrnych, 
łyżeczek, i t. p.,

Podziękowanie. S a m o w a r y .

WACŁAW GŁOWACKI,
Jubiler 1 taksator,

od  k i l k u n a s t u  l a t .  u t r z y m u j ą c y  s k ł a d  t o w a r ó w  
^35=’ z ło ty c h  i  s r e b r n y c h  *̂ E3I 

w Krakowie przy ul. Grodzkiej,
poleca Szanownej Publiczności świeży dobór wyroków złotych 1 
a mianowicie: cukiernic, lichtarzy, jmharów, łyżek, i 

. po cenach umiarkowanych.
I W  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak najspieszniej. 'W ®  

Utrzymuje także różne wyrohy stołowe, kościelne i toaletowe z chiń­
skiego srebra w najlepszym gatunku, za którego trwałość i dobroć zaręcza. (2106-3-3)

Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego
Nie mogąc Wny Panie Aleksandrze 

Hauser w żaden inny sposób złożyć 
dowodu głębokiej wdzięczności, do któ 
rej się poczuwam, składam Ci zacny 
Mężu i szlachetny Lekarzu, przynaj­
mniej publiczne dzięki za chętną pomoc, 
sumienną pracę i ojcowską a bezinte­
resowną troskliwość, z jaką prowadziłeś 
kuracyę kuzyny mojej Izabeli Dębickiej, 
która złożona od dłuższego czasu ciężką 
chorobą, opuszczona od przywołanych 
poprzednio do jej łoża lekarzy, bliską 
była śmierci. Lecz Ty zacny Lekarzu, 
Przyjacielu, przywołany z Tarnowa w 
tern rozpaczliwem położeniu nie stra­
ciłeś nadziei i głęboką swą nauką i bez­
interesowną pieczołowitością przywró­
ciłeś jej zdrowie i uratowałeś matkę 
trzem sierotom. Niech Ci Bóg sowicie 
wynagrodzi —  odemnie i pacyentki swo­
jej przyjmij zapewnienie dozgonnej wdzię­
czności.

Anastazya Chrzanowska
(2135) z Gawrzyłowej.

L. 2 ? 72, (2195)

Wydział
Rady powiatowej Krakowskiej

stosownie do postanowienia g. 30 ust. o Eepr. pow. 
składa z dniem dzisiejszym w swej kancelaryi na 
14 dni projekt budżetu Rady powiatowej na r. 1S73 
i rachónki przychodów i rozchodów r. b. do przej­
rzenia przez opodatkowanych.

Kraków dnia 12 Grudnia 1872 r.
Prezes: Hr. Mieroszowski.

L i c y t a c y a .
W wykonaniu rozporządzenia Wyso­

kiego Wydziału krajowego we Lwowie, 
z dnia 18 Listopada r. b., L. 19.111 
odbędzie się 

w  t l n iu  8 0  G r u iln ia  r. h . 
w kamienicy pod L. 263 przy ulicy Sław­
kowskiej na II. piętrze licytacya na

sprzedał Lasu całkowitego
dóbr Rączna, w powiecie Krakowskiem 
położonych, na sekcyach VI, VII, VIII 
IX i X stojących, z wyjątkiem 1.200 
sztuk już zakupionych przez p. Fromera 
i wycechowanych —  tudzież sztuk 79 

stojących we wrębie seksoyi V I; także 
drzewa leżącego na tymże wrębie już 
sprzedanego.— Cena szacunkowa usta­
nawia się na 15.750 złr. w. a.

Chęć kupna mający, zechcą w dniu 
rzeczonym deklaracye pisemne na stę- 
plu 50 cent. między godziną 9tą a lą  
po południu, w mieszkaniu przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263 na II. pię­
trze, złożyć, w których wyraźnie lite­
rami cena, jaką ofiaruje, wypisaną być 
winna, z dodaniem, że warunki sprze­
daży tej czytali, dobrze zrozumieli i 
ich dotrzymać zobowięzują się —  i do­
łączyć wadyum w kwocie 1.570 złr. w. a 

Warunki licytacyi i sprzedaży można 
odczytać każdego dnia" w lokalu wyże, 
wyrażonym, lub w kancelaryi Szpitala 
Św. Łazarza w godzinach biórowych.

Kraków w Grudniu 1872. (2133-1-2) 
Z  Administracji lasu Rączańskiego,

Do handlu szkła i porcelany podpi 
sanego nadszedł duży transport samo­
warów Tulskich, a w skutek niskiego 
kursu sprzedają się takowe po bardzo 
umiarkowanej cenie. (2096-1-3)

W handlu tym znajdzie pra.ktyka.Ut 
zamiejscowy umieszczenie.

W. Tomaszewski,
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod 1. 88.

I W ' W i e s  " U *
blisko Krakowa, zaraz do wydzierża­
wienia. Obejmuje do 400 morgów zie­
mi dobrej.—  Wiadomość w Domu ko­
misowym I j .  Sroczyńskiego w K r a k o ­
wi e ,  Hotel Saski. (2097-1-2)

Restauracya
w Hotelu „Kronprinz von Oesterreich" 
w Czerniowcacll, składająca się 
z 5ciu pokoi jadalnych i kawiarni z 
wszelkiemi sprzętami, tudzież kuchni, 
praczkami, stajni i 3 pokoi mieszkal­
nych, jest w każdej chwili do wy­
dzierżawienia, lub do oddania 
na rachunek za złożeniem kaucyi. — 
Bliższa wiadomość warunków u niżej 

[podpisanego listownie.
Józef GofecI,

(2123-1-2) w Czerniowcach.

N E W M L G IE .-« ,
i nerwowe

w jednej_ chwili ustępują, po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie | 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lw o-, 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie | 
w Składach materyałów aptecznych. pp. Gallego

dla
miasta Krakowa, oraz dla powiatów Krakowskiego

i Chrzanowskiego,
zawiadamia strony interesowane, że Wysokie c. k. Namiestnictwo Lwowskie, posta­
nowieniem swem z d. 6 Października r. b. Nr. 44.275, zmianę Statutu Towarzystwa 
Zaliczkowego zatwierdziło; a mianowicie ustęp 2 §. 12 zmieniony został w ten sposób: 

, Następnie co miesiąc opłacać wkładkę najmniej po cent. 50 w. a. dopóty, do- 
poki z doliczeniem wstępnego 2 złr. i z przyrostem dywidendy, udział każdego 
z osobna nie urośnie do kwoty najmniej 20 złr. a najwięcej 500 złr. w. a. 

Wskutek tej zmiany, zmieniony został także ustęp 1 §. 28 ‘statutu:
Udział każdego Członka w kasie Towarzystwa wynosić będzie najmniej 20 złr. 

a najwięcej złr. 500 w. a. Dla uskładania takiego udziału, członek wstępujący 
winien wnieść do kasy 2 złr., zaś następnie po cent. 50 w. a., dopóki udział jego 
nie urośnie do kwoty 20 złr. w. a., a względnie 500 złr. w. a.

Wreszcie do §. 31 Statutu jest dodany następujący ustęp:
Zaś od udziałów deklarowanych i gotowizną w całej swej wysokości przed 

końcem miesiąca Czerwca każdego roku na raz jeden złożonych, choćby tylko 
udział był najmniejszy 20 złr. w. a., dywidenda za następne półrocze, czyli mie­
sięcy sześć, będzie obrachowaną i stronie po zamknięciu rocznych za rok bieżący 
rachunków, wypłaconą. Jeżeli zaś udział taki był złożony po końcu miesiąca 
Czerwca, w takim razie nabywa prawa do dywidendy dopiero od Igo Stycznia 
roku następnego.

£}6ĘF W końcu zawiadamia Dyrekcya strony interesowane, że kasa Towarzy­
stwa Zaliczkowego nie tylko od Członków Towarzystwa, ale i od osób nie należą- 
cyck do takowego, przyjmuje pieniądze na rachunek bieżący, i od takich stronom 

[płaci rocznie procentów SZOŚC od sta.
Kraków dnia 28go Listopada 1872 r.

Dyrektorowie: Kasyer:
Henryk hr. Wodzicki. Józef Kiciński.
Władysław Biesiadecki.
Henryk Kieszkowski. (2079-2-3)

Z. nauczyciel j i m a z y a l n p
i rygorozant filozofii, może udzielać le- 
keyj języka łacińskiego, greckiego, nie­
mieckiego i polskiego, literatury niemiec- 
kićj i polskiej, estetyki i innych z umowy 

| wyniknąć mogących przedmiotów; mógł­
by także przyjąć obowiązek moralnego i 

! naukowego prowadzenia ucznia, podobny 
obowiązek, jaki pełnił przez lat 5 w domu 
hr. D., z którego, doprowadziwszy ucznia 
do nauk uniwersyteckich, chlubnie się 
wywiązał. Bliższą wiadomość otrzymać 
można za zgłoszeniem się z wyszczegól­
nieniem warunków pod adresem: A. 4. 
poste restante KrakÓW. (2119-2-2)

Do sprzedania

Na cześć i korzyść
P a w ł a  Stalmacha,

Redaktora Gwiazdki Cieszyńskiej, 
w 25tą rocznicę jego na tern polu pracy, 

wydanem zostanie dzieło pod tytułem:

WISŁA"MKsięga zbiorowa, ozdobiona portretem 
i życiorysem jubilata, obejmować będzie 
dwadzieścia kilka arkuszy druku na pię­
knym papierze. Druk ukończbnym będzie 
w Kwietniu 1873 r.

Lista przedpłacicieli umieszczoną będzie 
przy końcu dzieła.

W imieniu komitetu: 
Przewodniczący: 

Władysław hr. Koiiebrodzki.
Sekretarz:

Hilary Filasiewicz.
Skarbnik:

Ignacy Żółtowski.

Pianino p r a w i e  n o we  z fabryki | 
Berlińskiej. Ulica Ś. Anny, Nr. 199, 
dom W  Balki, na dole, drzwi wprost 
bramy. (2083-3-3)

Warunki przcriiilnij:
Na papierze pięknym zł. 3'80; tal. 2 sgr. 15 

„ „ „ w opr. zwykłej zł. 4'50; tal. 3
„ „ „ w  opr. ozdob. zł. 6-— ; tal. 4
Po ukończeniu druku cena dzieła zna­

cznie podwyższoną zostanie.
Przedpłatę uprasza się przesyłać do Wgo 

__  „ m m m m m  I D Ż ó ł t o w s k i e g o ,  skarbnika komitetu,
S i  D  IM W f l l f  9  ł l *  w Krakowie ul. Podwale na Wesołej, w do-
'_ yi ’ a U W U n a i l A l G  I mu własnym Nr. 23: oraz do administra-

cyj dzienników: „Czas“, „Kraj“, „Gazeta 
Narodowa", „Dziennik Polski", „Dziennik 
Poznański11, „Tygodnik Wielkopolski11 i 
„Kuryer Poznański."

Skład główny w Księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego w Krakowie. (2080-2-3)

If

i Spiessa. (183!- 4-)

szczęściu

Dobra Mszana dolna,
8 mil od Krakowa, przy gościńcu (stacya 
pocztowa), każdego czasu'z wolnej ręki do 
sprzedania. ■— Tamże jest każdego czasu 
20.000 sztuk buków do sprzedania.

(2117-1-3)

Przez rsącl poręczona

Hamburska Łaterya.
Ciągnienie 1 klasy 18 Grudnia. Losy ory­

ginalne po 2 tal. Największa wygrana 
1 0 0 . 0 0 0  ta la r ó w .

Przez rząd poręczona

Imnszwicka Łoterya.
Ciągnienie 1 klasy 23 Stycznia. Losy ory­

ginalne po 4 tal. Największa wygrana w da­
nym razie 1SO.OOO ta la r ó w .

Połówki i ćwiartki losów na obie loierye w 
stosunku do całych losów. Kupno i sprze­
daż papierów państwowych według kursu.

®. l a  Im a  nn,
Dom bankowy Neustadt, Neustrasse 2, 

r w Hamburgu.
ISF"* Rękojmie u wszystkich hamburskich 
bankierów i iustytucyj bankowych. "W ll

Jako k o r z y s t n e  i r z e t e l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  poleca ni­
żej podpisany p r z e z  w y s o k i  
r z ą d  d o z w o l o n e  i p o r ę c z o ­

ne n a j n o w s z e  w i e l k i e

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

161.360 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już 
18 i 19  G ru d n ia  r . h . 
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie B . Mark. 250.000,
150.000, 100.000, 75.000, 50.000,
40.000, 30.000, 25.000, 2 po
20.000, 3 po 15.000, 5 po 12.000,
11.000, 12 po 10.000, 11 po
8.000, 10 po 6.000, 32 po 5.000, 
5 po 4.000, 64 po 3.000, 122 po
2.000, 256 po 1.000, 306 po 500 
Mrk. itd., w ogóle 36.000 wygra­
nych, które w 7 oddziałach sto­
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione

zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w pa­

pierach bankowych austryackich 
przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 3-50, 
połowy oryg. losów po złr. 1-75, 
ćwiartki oryg. losów po 90 c. 

zapewniając najpunktualniejszą ob­
sługę.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych 

(2057-11-12) w Hamburgu. (6884)

Tajne choroby

leczy gruntownie pod porę­
czeniem dobrego i trwałego 

skutku

Dr. medycyny i chirurgii, ma­
gister akuszeryi i chorób ócz.

Przyjmuje co dzień: od 11 do 1
godziny w południc i od 3 do 5 

godziny po południu.

Mieszka w Peszcie, Łeo- 
poldstadt, Palatingassc Nr. 
13, na I. piętrze pod Nr. 14.
_ JF !Va l is ty  a p ie n ią ,  
i lz m i n a s tę p u je  n a ty c h ­
m ia s t  o d p o w ie d ź .
lUf^Na żądanie przyjmuje ta­
kże w umówionych godzinach.

(2022-9-12)

T i l l  H I  : S

D r a  p r a w  i  A d w o k a ta  p ra y  
S ą d z ie  A p e la c y jn y m  K r ó le ­

s tw a  P o ls k ie g o ,
w Warszawie przy ulicy Święto- 

Jerskiej Nr. 22,
załatwia wszelkie czynności prawne in­
teresantów z Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi, z najdokładniejszą znajomością 
praw i stosunków tej prowincyi Cesar­
stwa austryackiego. (2070-3-3)

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych
Dra C H A B Ł E  w Paryżu, rue Vivienne, 36.

(List dobrze Ż y c z p j
odebrałem, stawić się w Sobotę nie mo­
głem, lecz od dziś przez cały tydzień
oczekiwać będę w naznaczonem miejscu. 

(2124-3-3)

Skuteczność Syropu ro­
ślinnego bezmerkuryałnego 
przeciw liszajom, syfility-

, . . . -------------------- cznym ranom , zanieczysz-
młode i zdolne do sfeoku LtTfinnmŴ ŝ Tvczą sit okazałah,ż?^tdzi'm i siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 

świata jak najzaszczytniej popiera.

Southdown
PU RATI F 
& A I V G

sprzedaje
dominium Gr. Schwein pod Gram- 

scliitz w  N i ż s p  Szlpku pr.
P L U S  DE

COPAHU
(2148-2- )

PAPIER RIGOŁŁOT,
musztarda w liściach

d o f§yn ap{zm ów ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1821-10-)

Przyjęcia powyższo stanowią rękojmię do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOl’, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

•’ Wymagać należy, aby się i -  
na nim znajdował podpis |r .n lg 0 1 IO t|

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille 4u 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau­
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza.

Przyjemnego smaku, a w 
swem działaniu łagodny Sy­
rop Cytrynianu żelaza Dra

--------------- Chable, do dziś w użyciu
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy­
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, _ pokony_wa_ z pewnością wszystkie nieznośne 

I dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, uplawy, osła­
bienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wyinionionemi, specyficznemi środka­
mi, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, pre- . 
paracya do_ kąpieli mineralnych (Bains mineraux), 

'maść przeciw-liemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Koroną w Rynku głównym i AV. Redyka, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma­
teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po­
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (2158-2-)

51
przy S a n d o m i e r z u ,  obejmujący 628 
morgów ziemi prawdziwej popielatej, 
Sandomirskiej, I. klasy; można n a b y ć  
lub przez zastaw w y d z i e r ż a w i ć  na 
lat dwanaście pod bardzo korzystnemi 
warunkami przez Dom komisowo - han­
dlowy L . Sroczyńskiego w K r a k o w i e .

(2081-3-3)

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier w Parylu.
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe­
sorów Wydziału lekarskiego, poświad­
czyło skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze­
nia katarów, grypy, zapalenia gardła 

i piersi.
W Paryżu przy ulicy Richelieu 26, — w Kra­

kowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwo­
wie w aptece p. Mikolascha — w Kijowie w 
Składzie materyałów aptecznych braci Mar- 
cińczyk. (1857-4-12)

[IE.

I  .V* Ja Wilhelmina Rix
j oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa ś. p. Dra A. R.IXA, wyrabiam od 16 lat JEDYNIE 

_  i WYŁĄCZNIE prawdziwą i NIE NAŚLADOWANĄ

Oryginalną Pastę Pompadour
I a bowiem ja  tylko znam sekret przyrządzania takowej. Donosząc niniejszem, że rzeczona pasta Pompa- 

" “ ojem mieszkaniu w WIEDNIU, innere Stadt, Adlergasse IV. 10, fest j 
PRAWDZIWA do nabycia. OSTRZEGAM, aby nie kupowano jej u KOGOKOLWIEK innego, gdyż

L l em 4 T T r > n w A V 7 V ^ v ¥ 4 Z1\T ni-e utrzy T j ® 1 wszystkie Poprzednieskłady wskutek zdarzających się NASLADOWAN ZWINĘŁAM. Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDOWNĄ PASTA zwa­
na, nigdy me_zawiedzie w swych skutkach; działalność tej niezrównanej pasty do twarzy jest nad

I wszelkie spodziewanie i jest jedynym PORĘCZONYM środkiem do szybkiegori‘nfewątpliwegó'fkńięcia' 
wszelkich wyyzutow skórnych, piegów,, plam wątrobianych i t. d. Zaręczenie jest do tego stopnia pe­
wne, ze w razie bezskuteczności PIENIĄDZE ZWROCONE ZOSTANĄ. Słoik tej doskonalej pasty z 
przepisem użycia kosztuje złr. 1 cnt. 50. ROZSYŁKA ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. Zamówienia na- 
lezy adiesowac do Wilhelminy Rix, wdowy po lekarzu, w Wiedniu, innere Stadt, Adlergasse 12. Z grze­
czności dla moich szanownych odbiorców uskuteczniam male komisa różnych drobiazgów, ieżeli takowe 

I mnie oddane zostaną, i nie policzam żadnej prowizyi.  ̂ 625-1 -24)
PODZIĘKOWANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE.

VEL0U1UIE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyahiie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

| Hiedostrzeiona przystaje do ciała

3  nowaKlyzopom- 
pa udoskonalo­
na , o ciągłym

wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena dostępna. — W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dinal, ulica de Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p. Toni. Góreckiego. (2159-2-)

nadaje cerze

Magazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, — I 
i w pierwszych Składach perfum i wytworów toa­
letowych. (1849-29-78)

Skład w Peszcie
pod firmą:

IV. S c lm l i  «V (losu  (>.,
dostawcy kr. węg. zarządu kraj. 

pocztowej ekonomii.

Największy skład
w s z e l a k i c h

rodzajów

Skład w Peszoie
pod firmą:

IV. We In ik  &  C o m p .,
dostawcy kr. węg. zarządu kraj. 

pocztowej ekonomii.

Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.

? O chran iacze
cylindra 

S. B. Lfiwy,
w Wiedniu, II. Bezirk, 

Krumbaumgasse Nr. 16. 
Główny skład u wynalazey, 

skład częściowy u W. LINZER & 
KLEIN, W o l l z e i l e  Nr. 6.

Ostrzeżenie. Tylko te ochra­
niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1419-43-60)

'W

WAG DZIESIĘTNYCH
w trójgramastej i czworograniastćj formie, wag szalkowych, francuskich wag huśtających (balansowych) wprost 
z Paryża, według wszelakich systemów i form, niemniej wszelkich istniejących ciężarków z żelaza, mosiądzu 
tudzież z dniem 1 Stycznia 1873 r. wchodzących w używanie ciężarków graniowych i kilogramowych, jest

jedynie i najtaniej do nabycia u

S c l i i i k  &- f l i k s c l i i t z ,
Fabryka wag i ciężarków: 

w Wiednia, Łeopoldstadt, Łeopoldgasse, im eigenen Hause.
Skład: Łeopoldstadt, Taborstrasse 44.

If* Cenniki przesyłają się oplatnie.
Ceny na miejscu w Wiedniu lub Peszcie.

(2018-3-3)

B A I D i Ż E
elektro - magnetyczne.

Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz­
kałego przy ulicy de L’arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywilej wynalazku na la t 15, leczą ra- 

I dykalnie wszelkie ruptury i kiły.
I Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 

aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece 
I p. Mikolascha. (1822-1U-)

Gseśonkami Drakami Leona Ftutkowtkiego.

G e s c b w & c h t e n ,
namentlich durch Jugendsttndm (Selbstbefieckung) 
Ausschweifung und Ansteckwng im Zeugungs- und 
Nervensystem Zeriitteten kann reelle, sichere und 
dauernde Hilfe verheissen werden durch das be- 
kannte, bereits in 73 Aufiagen (200.000 Exem- 

plaren) verbreitete Buch:

„ D ie  S e lD stb ew a h r iin s,.“
Von Dr. Retau. Mit 27 pathol.-anatom. Abbild. 

Preis 2 fi.
_  .  Nachweislich verdanken demselben bin- 

nen 4 Jahren uh er 15.000 Personen die Wieder- 
herstellung ihrer G e s u n d h e i t — Ueber Zweck 
und Erfolg dieses Buches wurden alien Regie- 

I rungen in einer besonderen Denkschrift Bericht 
erstattet. Verlag von G. Poenicke's Schulbuch- 
handlung in Leipzig und dort, sowie in jeder 
Buchhandlung zu bekommen, in KRAKAU bei 

| F e r t l .  B B H m g a r d t e w .  (1621-13-15)

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakocińtki.


